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P« Z ON, 12 września.

Ostatni numer Provinzial Correspondenz 
¡okazyi spłaty ciążącego na Francyi długu obszerny 
„dasz?! artykuł, który nie zasługiwałby może na 

gdyby n’e wzmianka o rządach byłego prezy­
denta i pochwały, jakich nie szczędzi polityce pana 
Jhiersa. Cel artykułu, jakkolwiek oględnie napisaue- 
ff0 widoczny. Rządy nowego prezydenta, jak o tem 
^jednokrotnie mieliśmy sposobność przekonać się, nie 
jiesza się sympatya opinii niemieckiej, która gabinet 
francuzki, nie wchodzimy w to, czy słusznie lub nie 
słusznie, podejrzywała o kierunek klerykalny i oska- 
[Z»la, jakoby polityka księcia Magenty wrogie dla Nie­
miec protestanckich żywiła zamiary. Wycieczki te 
przeciwko Francyi co raz częstszemi się stawały w 
miarę, jak fuzya obudwćcb linii burbońskich coraz więcej 
¡dawała sobie zjednywać zwolenników, i trwają be^prze- 
stannie aż do obecnej chwili, bo hr. Chambord popierany i 
przez prasę klerykalną, nieprzebłaganym widzi się wro- : 
iriem Niemiec, nieprzyjaźnie dla Włoch usposobionym j 
’ pragnącym przywrócenia władzy świeckiej Papieża. I 
gtąd też owe pochwały dla p. Thieysa, które służyć j 
„rają zarazem za przestrogę dla gabinetu księcia de i 
Broglie, ażeby mniej się opierał na stronnictwie kle- I 
rykalnem, ztąd to uwagi Prov. Corresp., że roz- 
fiidna polityka byłego prezydenta budziła we wszy

zamierzył. Korespondent paryzki wiedeńskich dzienni­
ków donosi bowiem, że rząd włoski robił przedstawie­
nia wskutek pielgrzymki, jaką w Paryżu urządzić 
chciano do Mont-Saint Michel w rocznicę wkroczenia 
wojsk włoskich do Rzymu, i że wyszedł rozkaz władz 
francuzkich odroczenia tej pielgrzymki na inny dzień. 
Otoczenie, w jakiem się udaje Wiktor Emanuel do 
Wiednia i Berlina, dowodzi, że podróż króla włoskiego 
więcój może będzie polityczną, jak to z początku utrzy­
mywano. Z Rzymu donoszą, że oprópz panów Ming- 
betti i Visconti-Venosta towarzyszyć, będą królowi zna­
ny jenerał Govone i kilku poufnych mężów, których 
rząd włoski do rozmaitych już używał misyi dyploma­
tycznych.

Według ostatniego telegramu madryckiego wezwał 
marszałek Salmeron na posiedzeniu wczorajazem zgro­
madzenie kortezów do popierania rządów pana Caste- 
lar, żeby módz uratować wolność, demokracyą i oj­
czyznę.

różnym przy rozmaitych „patryo tyczny eh“ oko- , insynuacyi i pretensyi. Owa skromna, niepo- 
licznościach odezwach do obywatelstwa, przy- i kaźna a tern skuteczniejsza, bo mogąca codzien- 
patrzmy się wreszcie przebiegowi wszelkich ’ nie być praktykowaną „odwaga cywilna“ o- 
czynności i spraw urzędowych. Jakaż tu skwa- ! kazuje się zaiste najskuteczniejszym puklerzem 
pb^ość w zrzekaniu się praw języka polskiego, ; bezpieczeństwa własnego, składa się nadto w

tórych przeznaczone, pierwsi najserdeczniej się i zostały i przechowały się w obozie nam prze-
śmieją ! Zaczynają pokutować obok tego w ma- ; ciwnym
łej cząstce, prawda, naszej młodszej społeczno­
ści jakieś -względy „braterstwa broni,“ jakieś i 
drażliwości „honoru oficerskiego“ i każą im za- j 
pominąć również niepotrzebnie i bez powodu 
o przykazach godności i odwagi cywilnej poi­

li skićj. Przykładów takich moglibyśmy, powta- 
j rzamy, naliczyć mnogo a niespowodowanych i 
i niewywołanych niczem, ze strony różnych sfer, 
j ze 'strony różnych osób przy najrozmaitszych 

okolicznościach.

iirzędftft©.
Rzecznik i notaryusz dr. G a u p p w Oławie przeniesiony 

został do sądu powiatowego w Elbląga.

Odwaga pywihni.

Niechaj nikt nie przypuszcza, abyśmy, kła-

Korespondoncye Dziennika Pozn.

Cóż powiedzieć np. o pewnym proboszczu 
na czele niniejszych kilku słów naszych ; urządzającym u siebie na wsi uroczystość se- 

powyższy tytuł, chcieli pisać łilozoficzno-naro- j duńską, cóż powiedzieć o dostojnym obywatelu 
żającym, z odległego zakątka prowincyi na

dac

.tidch zaufanie, i dawała rękojmią., że utrzymany bę- . do ‘ traktat któreg0 skreśleniem zbudował so 
dzie porządek i zachowane stosunki przyjazne z zagra- , . f °
niczneini państwami. Rząd też nasz, tak się odzywa 
pomieniony dziennik, w uznaniu tego pojednawczego 
ducha, którym odznacza! się p. Tbiers, chętnie skrócił 
czas spłaty długu i w rokowaniach z Fraucyą częste 
dawał dowody przychylności. Na dowód usprawiedli­
wionej niechęci dla rządów Mac-Mabona, na dowód, 
że polityka jego budzić musi w Niemczech obawy, 
rozbierają pisma niemieckie list pasterski arcybiskupa 
paryzkiego, który ich zdaniem prowokacyą jest Wioch 
i Niemiec, przytaczają artykuły pism, przyjaznych fu­
zji i przy każdej podnoszą sposobności, że przymierze 
istnieje między stronnictwem klerykalnćin Niemiec i 
Francyi. Mianowicie artykuł Journal de Paris, 
który wypowiada, że należy być wdzięcznym księciu 
Bismarckowi za to, że reformami w dziedzinie kościel- 
no-politycznój zjednywa tylko w obrębie Niemiec so­
juszników dla Francyi między religijnymi przyjaciółmi,

. - - - - innego rodzaju „pafryotyczną uroczystość“ do 
Pozn nia, cóż powiedzieć o niezależnego stano­
wiska kupcach i przemysłowcach wpraszających 
się niepowołanie do Landwehrvereinu lub 
na uroczystości, do których ich nie zawezwano? 
Rogoż chcą łudzić, cóż zyskać i jakiż cel osta-

obszernego prasie nietnieckiój dostarcza inateryału do • ,1; . - , i Ai r• i • • ..i • „ nArrni, iezfi razem z ma sprawa narodowa dotkliwegonajróżnorodniejszych insynuacji, których, jako zbyt “ 1 . . IA . , . »
często się powtarzających, przytaczać nie będziemy. i ponieść nie mają uszczerbku, ł rzymiot podobny, 

Wspominaliśmy wczoraj, że stronnictwo legityuii- I objawiający się do tego w nakazanych prawem

bie imię w literaturze jeden z naszych najcel­
niejszych, do dziś dnia Wielkopolsce zaszczyt 
przynoszących pisarzy. Nie pozwalają nam na to, 
pomijając możność, zdolności wyrównania jemu, 
ani czas, ani szczupłe ramy przeznaczone z na­
tury rzeczy artykułowi dzict nikarskiemu. Na­
tomiast jest w naszern codziennem, powszedniem, 
na bruku poznańskim czy na małej widowni ; nic szczupłej owej liczby urzędników- polskich, 
prowincyonalnej poznańskiej prozaicznie płyną- i nauczycieli zwłaszcza, jacy pozostali na miejscu, 
cem życiu dzisiaj zwłaszcza wiele sytuacyi, w Jestto położenie trudne i pożałowania godne, 
których ludziom dobrej woli i prawego serca 1 stan nieustającej walki między wołaniami serca 
dana z jednej strony sposobność, z drugiej na- a względami stanowiska. I tu jednakże, powię­
kszana do pewnego stopnia powinność wystą- i dzielibyśmy, są granice, które godność osobista
pienia w obec tego, co się dzieje, z przymiotem ' i narodowa, które świadomość tego, co można
odwagi cywilnej, jeźli ich godność osobista, ! a czego nie można, zakreślają, granice, w obrę-

tecznie osięgnąć? Innem naturalnie jest położe-

stowskie Francyi nieprzychylnóm się okazuje zamiarowi 
przedłużenia władzy prezydenta na przeciąg lat pięciu. 
Niechęć tę potwierdzają dzisiaj dzienniki Gazette de 
France i Union, z których ostatni w przedłużeniu 
władzy marszałka nie małe widzi dla Francyi nieszczę­
ście, bo stan taki jegp zdaniem wzmocnić tylko może 
stroni ictwo Gambetty.

W sprawie głośnego listu pasterskiego arcybisku­
pa Guibert odbieramy telegram, wedle którego wsku­
tek interpelacyi deputowanych republikańskich odpo­
wiedział minister spraw zagranicznych, że w niczem 
się nie zmieniła polityka rządu od czasu nominacyi

bie których przymiot odwagi cywilnej, bez szko­
dy jeśli nie z korzyścią obowiązku, a z pewno­
ścią ku czci własnej, odezwać się i objawić ino- 

i przyzwoitością granicach, bo zaiste czynów | że. Zamknięcie się ścisłe w zakres prawem za- 
nadludzkiego bohaterstwa i męczeńskiego po- ! kreślonego obowiązku, konsekwentne odpieranie 
święcenia od nikogo wymagać nie myślimy, — insynuacyi zakres tenże przekraczających a 
jest dzisiaj tem potrzebniejszy, że w obec po- wkraczających w granice niepotrzebnej usłu­

żności, postawienie, się przyzwoite w formie, 
stanowcze w rzeczy w obec pretensyi, nie ma­
jących nic wspólnego z prawem i obowiązkiem 
a uczucia nasze obrażających, otóż stanowisko, 
które bez szkody dla względów, jakie zachowy-

krzywdzeń, jakich prawa nasze narodowe, poli­
tyczne a nawet osobiste doznają ze strony naj­
rozmaitszych reprezentantów rozpanoszonego 
żywiołu obcego, widzimy często ze strony na­
szej strach, uległość, pokorę, wypływającą czę­
sto z niepotrzebnej bojaźliwości, częściej ze zby- , wać zobowiązani, z -wszelką sumiennością zająć 

nowego prezydenta. Na tój samój sesyi komisyi nie- \ tku grzeczności, z fałszywej polityki, z niezna- wśród obecnych okoliczności polecić możemy 
iistającćj oświadczył dalćj książę de Broglie co do in- , jOmości praw, jakie nam służą a jakich zrze- : nawet ziomkom naszym, zajmującym urzędy pu- 
terpelacyi p. Mahy dotyczącej wj orow uzupe. mają- • njg mamy zaiste powodu. Przykła- bliczne, mianowicie przy szkołach państwa, po-
wierać nie będzie. idów takiej ujemnej odwagi cywilnej mogli- ; cząwszy od najniższych, skończywszy na naj-

Podnieśliśmy wczoraj na tem miejscu, że na roz- ' byśmy naiiczyć mnogo, a jeźli z czyjej strony, ' wyższych. Najpraktyczniejszy to zresztą i naj-
htz prokuratora^jeneralnego w Rzymie skonfiskowano 1 to niestety właśnie ze strony sfer i osobistości, ' skuteczniejszy sposób osłony własnej, ochrony
ie pisma włoskie, które ogłosił? list pasterski arcybi- i których niezależne stanowisko irajatkowe i oso- sprawy publicznej. Stanowisko obrane w ten
Jnpa paryzkiego.. Otóż zdawałoby się jeśli wiarę dać Wste gtawja za ob bwszelkiój potrzeby
Można wiadomości, podanej przez wiedeńskie pisma, ze r,, , . , . 1 J
rząd wioski baczną zwraca teraz uwagę na objawy nie- | do takiej uległości. Przypatrzmy się naszym

sposób, zakreślone stanowczo zyskuje, powiedz­
my to ku zaszczytowi ich czci i uczucia spra-'¿»A ,V lUSItl ć u 1 dvu UZj LAW <* £2 iii* ».jj ttivv^y j X. , • -i •»-y • < 1 •

chęci przeciwko Włochom i że nie tylko u siebie ale \ sejmikom powiatowym, przypatrzmy się objaz- ’ wiediiwosci, szacunek osobisty Niemców, broni
1 — • * TX7Ł 1 - - - - * 1- _ —... i- .t l __ _ 1 1 1 ł z-, i1 zi 1 n t’ z-k I-i »-i z J ii z-i z-1 z» z—i 11 1 zi r z—i Z, z-i i i rr l 11 zy Fi Ó z 11po za granicami Włoch przeciwko nim występować dom naszych landratów, przypatrzmy się ich ' od dalszych na drodze uległości i uzłużności

tAieHeii, 10 września.
(Patent cesarski. — Smutne widoki eentralistów w Galicyi. — 
Przyjazd króla włoskiego i dzieło jenerała Lamarraorj’. — No- 
minacya Matejki dyrektorem szkoiy sztuk pięknych w Krakowie).

Telegram uprzedził mię niezawodnie i doniósł 
wam już o ogłoszeniu patentu cesarskiego, roz­
wiązującego starą radę państwa, rozpisującego bez­
zwłocznie nowe wybory i zwołującego bezpośredni 
reichsrath na d. 4 listopada roku bieżącego. Z ogło­
szeniem urzędowem terminu zwołania przyszłego parla­
mentu ożywi się niezawodnie w Przedlitawii kampania 
przedwyborcza, która do tej chwili wlekła się prawdzi­
wie po ślimaczemu. — Dla nas przedewszystkiem będą 
miały znaczenie wybory w Czechach i Galicyi, na które 
to kraje koronne czujne oddawna zwróciła oko prasa 
centralistyczna, zapisując skrzętnie to wszystko, co w’ 
jakimkolwiek z niemi zostaje związku. Liche bardzo 
muszą być widoki pp. eentralistów w ziemiach polskich, 
skoro dziś już wiernokonstytucyjne organa mówiąc o 
Galicyi w smętną uderzają strunę, zalewając się Izami 
boleści nad uciskiem, jaki ze strony „szlachciców 
polskich“ i w przyszłości zdaje się zagrażać „wierno- 
koustytucyjnym“ Żydkora i Rusinom. Dzienniki, które 
niedawno jeszcze spodziewały się, że wybory bezpo­
średnie wyprowadzą w Galicyi na wierzch żywioł od­
dany duszą i ciałem stronnictwu centralistycznemu, 
dziś poczynają coraz głośniej przebąkiwać, iż złudnerai 
w tój mierze kierowały się nadziejami, w Galicyi bo­
wiem, tak jak dziś stoją rzeczy, należy — pisze N f P., 
spodziewać się w obec sprężyn, jakie tamże są na po­
rządku dziennym, w obec organizacyi polskich komite­
tów, iż na 63 deputowanych, najmnićj 50 należeć będzie 
do obozu opozycyjnego, który już dla tego, że Polacy 
posiadają niezaprzeczoną cnotę karności i solidarności,
zdolen jest niemałe sprawić rządowi kłopoty. Nie wcho­
dząc, o ile cnoty, jakie dziś nam przypisuje dziennik 
obdzierający Polaków systematycznie z wszelkich uczuć 
szlachetniejszych, są lub nie są nam właściwe, żywimy 
nadzieję, że NfP. pod tym względem nie będzie fałszy­
wym prorokiem. — Jak długo potrwa nowa sesya par­
lamentarna, kiedy i czy zbiorą się w tym jeszcze roku 
sejmy koronne, to kwestye, o których same krążą do­
mysły i przypuszczenia.

Zbytecznem byłoby mówić, że uwaga dziś ogólna 
zwrócona na przyjazd króla włoskiego. — Przyjazd 
ten zapowiedziano urzędownie na 17 b. m. Król, któ­
ry przybędzie z bardzo liczną świtą w towarzystwie 
prezesa gabinetu włoskiego, ministra spraw zewnętrz­
nych, naczelnika kancelaryi przybocznój i innych dy­
gnitarzy, zamieszka w zamku cesarskim i podejmowa-

KRONIKA PARYZKA.

S’aryK, 6 września.
IV dniu 28 sierpnia odbyła się w akademii nauk 

doroczna uroczystość rozdawania nagród za do­
bre uczynki. Źródłem tych zwanych prix des ver- 
t,ł8 (nagród na cnoty) są fundusze na ten cel lego- 
'iane i oddane pod zarząd akademii przez zacnych i 
Rozumnych testatorów. Akademia, dająca zwykle pal- 
nią nieśmiertelności, wieńcząca świetne gwiazdy w ge­
nialnej dziedzinie nauki i postępu, — tą rażą wyna- 
£(adza solennie zasługi maluczkich, cichych pracowni- 
hńw, często należących do najniższych szczebli społe­
czeństwa, często "ubogich inteligencyą ale wielkich 
duchem, miłością i poświęceniem dla bliźnich! Dla 
Przyczyn, które wymieniliśmy w przeszłój korespon- 
dencyi, to jest, że uczeni i nieuczeni używają świeżego 
Powietrza po za murami Paryża, posiedzenie akademii,
kti«ora jest reprezentowaną przez stu uczonych, składała
81§ tylko z 42 członków; za to ciekawej i zaintereso­
wanej publiczności jak zwykle tłum ogromny: sala 
Ua przepełniona. Posiedzenie rozpoczęło się spra­

wozdaniem p. Patin, sekretarza akademii, który wymię 
11 nazwiska poetów, romanso-pisarzy, moralistów, hi- 

W°ryków, krytyków, których prace zostały uwieńczone 
W®go roku przez akademią. Następnie p. Legouve de- 

aniował jedną z uwieńczonych poezyi p. t. le Re- 
Prefiłntir>. (Skrucha), którój autorem p. Dełpit, publi- 

wiersze te widocznie natchnione gorącą wiarą,cysta :

są pełne werwy i kolorytu, z wielkim tóż entuzyazmem 
zostały przyjęte przez publiczność; po skończeniu p. 
Rousset, prezydent akademii, zabrał głos. Szczupły 
zakres naszej kroniki nie pozwala., nam umieścić całej 
mowy prezydenta, postaramy się jednak streścić ją w 
kilku słowach a mianowicie opisać wam zasługi tych, 
którym przysądzono główne medale. Otóż tedy p. tćous- 
set rozpoczął swoją mowę dowodząc, (o czem zresztą 
od dawna wszyscy wiemy), że właściwie dla cnoty 
nie ma nagrody, albowiem nagroda powinna zawsze 
przewyższać zasługę, a cóż wyższego nad cnotę ? ,,Na-

1 grodą sprawiedliwego jest własne jego przekonanie, że 
' jest sprawiedliwym.“ Zresztą, mówił p. Rousset, o ile 

nam się wydaje byó naturalnem widzieć wielkie talenta 
ubiegające się o sławę i nagrodę, o tyle nie możemy sobie 
wystawić cnoty, której najpiękniejszą formą jest miło­
sierdzie i bezinteresowność, stojącój w szeregach współ­
zawodnictwa i ubiegającej się o pierwszeństwo; czem 
większe jest miłosierdzie, tem skromniej chowa się w 
cień; mimo jednak wszelkich starań, aby pozostać w 
ukryciu, dobre czyny zdradzają ją zawsze, a społeczność 
zmuszona niestety aż nazbyt często wykrywać zbrodnią, 
tą rażą sprawiedliwą radością wykrywa cnoty, podając 
takowe do wdadomości akademii. Tu p. Rousset wy­
raziwszy w kilku pięknych frazesach całą radość, z ja­
ką akademia, opierając się na głosie opinii i szacunku 
publicznym, wynagradza szlachetne czyny, wymienił 
nazwiska i zasługi tych, którym przyznano medale. Pier­
wszy medal wartości 2500 franków otrzymał marynarz 
Boivin, który z narażeniem własnego życia, ile kroć 
razy jest tego potrzeba, rzuca się w spienione morze 
i wydziera rozhukanym bałwanom tonące ofiary. Boivin 
w życiu swojóm wyratował 22 osób, dziś jest to już 
człowiek w podeszłym wieku, ojciec licznej rodziny,, a 
pomimo to zawsze odważny, zawsze gotów do poświę-

cema.
Drugi medal wartości 1500 frank, otrzymali mał­

żonkowie Merle, z departamentu du Var w Ponteve, 
którzy w 1868 r. w czasie strasznój epidemii, znanej 
pod nazwą czarna zaraza (gatunek najszkodliwszej 
ospy), dali dowody prawdziwie chrześciańskiego miło­
sierdzia. Cała ludność przerażona uciekła, pozostawia­
jąc w’ opustoszałych domach niepochowane trupy i 
nieszczęśliwych chorych, pozostali tylko staruszkowie 
Merle, którzy, chodząc od domu do domu, pocieszali 
umierających, pielęgnowali chorych, grzebali trupów, 
— kilka dni upłynęło, zaraza nie dotknęła litościwych, 
a piękny przykład rozbudził w drugich odwagę, powoli 
ludność zaczęła powracać, i chociaż epidemia trwała 
jeszcze długo, nieszczęśliwi nie pozostali już bez po­
mocy.

Trzeci medal wartości 1000 fran. otrzymała panna 
Bricard, nauczycielka małój wiejskiój szkółki, która od 
35 lat pracuje na tój skromnej niwie z prawdziwym 
dla dzieci pożytkiem; płaca, którą pobiera p. Bricard, 
jest bardzo małą, a przez 20 lat pracowała darmo 
dzieląc nietylko naukę ale i cbleb swój z bieduemi 
dziećmi. . Po kilkakrotnie ofiarowano jój znacznie ko­
rzystniejsze miejsca, zacna nauczycielka odmawiała 
zawsze, czując, że w tym cichym zakątku jest prawdzi­
wie użyteczną. — Medal tójże samej wartości otrzy­
mała wdowa Gacongue; niegdyś kobieta ta posiadała 
małą fortunkę i w tym to szczęśliwym czasie dała 

! przytułek w swoim domu dwom nieszczęśliwym, bez­
władnym kalekom, matce i córce; przyszła zła chwila, 
wdowa straciła całe swoje mienie i pozostała bez ża­
dnych środków do życia, nie opuściła jednak przygar­
niętych sierot, zabrała się energicznie do pracy i od 
16 lat dzieli z nieszczęśliwymi kawałek chleba zdobyty 
krwawą pracą. — Takąż samą nagrodę otrzymała

biedna wyrobnica Franciszka Lecrivain z Luneville, 
której życie od 55 lat jest ciągłą ofiarą, ciągiem po­
święceniem dla nędzy tak fizyczuój jak i moralnej. Naj- 
milszóm jój zadaniem, najwyższą radością jest zwracać 
na drogę prawą biedne upadłe dziewczyny. — Kilka 
medali wartości 500 frank, otrzymały służące, które od 
kilkunastu lat w jednój pozostają familii, a jak się po­
kazało, przy zmianie fortuny nietylko nie opuściły 
swych państwa, ale podzieliły z nimi skromny grosz 
zebrany oszczędnością.— Darujcie, jeżeliśmy was znu­
dzili, zanadto może drobiazgowo opowiadając fakta, 
któreśmy zapamiętali z mowy p. Rousset; przekonaniem 
naszóm jest, że takie ciche a pożyteczne dla społeczeń­
stwa cnoty powinny być powtarzane dla przykładu i 
jako dowód, że w najskromniejszym zakresie działania 
można oddawać wielkie usługi ludzkości, jeżeli tylko 
w sercu jest miłość bliźniego. — Nie każdego czoło 
wieńczy aureola genjuszu, nie każdy może wzbogacać 
świat tworami swojój wiedzy lub talentu, ale każdy 
może być cnotliwym i przyczyniać się pracą do dobra 
ogólnego. „Piosnka to stara ale prawdziwa“ jak mówi 
jeden z naszych poetów.

Przyznajcie I także, że takie publiczne uczczenie 
zasługi jest wielką zachętą do dobrego, pominąwszy 
już materyalną wartość medalu, która w chwili nie­
szczęścia dla biednej rodziny może być pomocą; samo 
imię podane do wiadomości publicznój i uwieńczone 
przez poważną akademią jest już rękojmią przyszłości 
i spuścizną dla dzieci. — Wyszliśmy z sali akademii, 
myśląc, że takie nagrody to przykład godny do na­
śladowania. Czyżby u nas nie można coś podobnego 
zaprowadzić, choćby na mniejszą skalę i według mo­
żliwych środków? Nasze piękne Polki, w których takie 
gorące biją serca, które tak entuzyastycznie dążą 
do postępu i, nawiasem mówiąc, tak lubią wszyst-
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nym będzie według ceremoniału ułożonego na przybycie 
cara moskiewskiego. Ludność tutejsza gotuje królowi 
zjednoczonych Włoch świetne przyjęcie. Pobyt jego 
w stolicy austryackiej potrwa tylko dni cztery; ztąd u- 
da się do Berlina, gdzie zabawi nie dłużćj jak w Wie­
dniu. Równocześnie, bo tylko dzień wcześniej przy­
będzie wraz z małżonkę, król duński.

O konjekturach politycznych, jakie łączą z wizy­
ta Wiktora Emanuela, nie chcę tu wspominać, są bo­
wiem tak rozmaite, tak sprzeczne z sobą, — że ba­
wić się w ich powtarzanie lub komentowanie byłoby 
jedynie szkodę czasu i papieru.

Dzieło byłego prezesa gabinetu włoskiego jenerała 
Lamarmory zrobiło i Wiedniu nie małe wrażenie; — 
wrażenie to o tyle było donioślejszem, iż jenerał L. po­
ruszył dawno blizny w przeddzień przyjazdu do stoli­
cy Habsburgów króla włoskiego. Sędzono na chwilę, 
że praca jenerała Lamarmora w tak nie stosownym i 
jak się zdawało, za wiedza i wolę rzędu włoskiego o- 
głoszona czasie, stanie się powodem do wzniecenia da­
wnych kwasów’ i powstrzyma przyjazd monarchy wło­
skiego. Pokazało się jednakże, że ogłoszenie to nastą­
piło równie niespodzianie dla Włoch jak dla Austryi i 
Niemiec, a gdy gabinet wiedeński wyraźnie dał do zro­
zumienia, że nie chce poruszać przeszłości, zadecydo­
wano ostatecznie o podróży.

Genialny nasz artysta p. Jan Matejko został mia­
nowany dyrektorem szkoły sztuk pięknych w Krako­
wie z płaca roczna 2480 guldenów, to jest taka, jaka 
mu ofiarowała akademia sztuk pięknych w Pradze.

H S £ G Y.

* BerBin, 11 września. W dniu wczorajszym 
zebrała się w jednej z sal parlamentu konferencya de­
legatów Izb handlowych i administracyi kolejowych, 
pod przewodnictwem prezesa urzędu kolejowego pana 
Scheele. Ze strony nowego urzędu kolejowego przy­
byli na tę konferencyą prócz prezesa p. Scheele, tajny 
radzca Schneider i radzca rejencyjny Krafft. Z 20 
delegatów stawiło się tylko 12. Obrady dotyczyły re­
gulaminu kolejowego pod względem handlowym a za 
podstawę służyły im wnioski niemieckiej Izby handlo- 
wćj. Konferencya ta przeciągnie się przez dni kilka, 
poczem zredagowane będę projektu, które urzęd kole­
jowy dla cesarstwa przedłoży Radzie związkowej do 
ostatecznój sankcyi.

Demokraci berlińscy stronnictwa p. Hasenclever 
przesłali w dniu 2 września, w uroczystość sedańskę, 
następujący telegram do kongresu internacyonału w 
Genewie: „Dzisiejsze zgromadzenie ludowe uważa za 
swój obowiązek w obec radości klas możnych z powodu 
wygranych krwawych bitew i aueksyi, oświadczyć ja­
wnie i śmiało co następuje: „„My robotnicy potępiamy 
każda nienawiść narodową i żądamy zbratania się lu­
dów celem wydobycia wszystkich narodów z pod jarzma 
reakcyi i przewmgi kapitału; z tego powodu podajemy 
dłoń bratnia do wspólnego celu socyałnym szermierzom 
wszystkich narodowości.““

Jak się Spenersche Ztg. dowiaduje ma z oko­
liczności przyjazdu króla Wiktora Emanuela do Ber­
lina, przybyć równocześnie do stolicy Niemiec kilku 
niemieckich książąt celem udziału w przyjęciu włoskie­
go monarchy.

Tajny wyższy radzca sprawiedliwości, prezes ko- 
misyi egzaminacyjnćj na asesorów sądowych, dr. Fried- 
berg, zamianowanym został wedle Kreutz Zeitung 
podsekretarzem stanu w ministerstwie sprawiedliwości 
w miejsce zmarłego przed kilku tygodniami podsekre- 
arza stanu de Rège. — W tych dniach umarł w Ber­
linie tajny wyższy radzca finansów Siber, który rozpo- 
;zął swą karyerę prawna w W. Ks. Poznańskióm, w r. 
1866 przybył wraz z panem Madai do Frankfurtu nad 
Menem i następnie powołanym został do ministerstwa 
ikarbu, gdzie był referentem w wydziale bezpośrednich 
todatków. Miał to być bardzo zdolny urzędnik.

Dnia 7 b. m. przybył do Zgorzelic na Szląsku au- 
ttryacki minister oświecenia Stremayr celem odwie- 
lzenia swych krewnych.

FRANCYA.
* Paryż, 9 września. Podana przez Temps 

wiadomość, jakoby rząd zamierzał zrezygnować chwilo- 
vo na przywrócenie monarchii i przedłożyć Zgroma- 
Izeniu wniosek o przedłużenie prezydentury Mac-Ma- 
lonowi na lat 5, potwierdza się. Pomimo opozycyi, na 
aką wniosek podobny napotkać musi, ma rząd nadzie- 
ę, że takowy przyjętym będzie przez Izbę, natomiast 
z wielkiej jest obawie, czy wniosek drugi, mający na 
ełu przedłużenie władzy Zgromadzenia narodowego, a 
tóry również pod głosowanie Izby ma być poddanym, 
trzyma sankcyą takowój. Samo przedłużenie prezy- 
entury marszałkowi Mac-Mahonowi nie na wiele się 
rzyda rządowi, bo nowe wybory chociażby nawet i

o, co paryzkie, gdyby chciały gorliwie rozwinąć taki 
rojekt, jesteśmy pewni, że rezultat byłby pomyślny. 
Vłaścicielki ziemskich majątków, przeznaczywszy małe 
orcczne nagrody dla najmoralniejszych swych włościan, 
la matek zachęcających dziatwę do nauki — wpłyną­
łby bez wątpienia na rozwój dobrego. A i cóż na to 
otrzeba? — trochę dobrej woli i poświęcenia jakiegoś 
lałego zbytku, z którego ofiara, kto wde, czyby w przy- 
złości bogatych nie wydała plonów. Wszak z małych 
egiełek wielkie powstają gmachy.

Widocznie gadulstwo jest tu niepoprawną wadą 
'aszego korespondenta. Otóż znowu zagalopował się 
upomniawszy, że ma zaprowadzić was na wystawę 
ituki wschodniej, która w dniu 1 września w Palais 
e l’Industrie otwartą została.

Wystawa płodów sztuki japońskiej, chińskiej, in- 
yjskićj wydała nam się bardzo ciekawą i oryginalną, zaj- 
mje ona trzy główne salony, w których corocznie od- 
ywa się wystawa malarstwa. W pierwszym salonie, 
wanym salon d’honeur, umieszczono bogatą kolekcyą 
ardzo pięknych obrazów, które przedstawiają rozmai- 
mh form i wielkości bóstwa japońskie i chińskie, por- 
ety sławnych znakomitości oraz fantastyczne ptaki, 
aderzęta, rośliny, oryginalnych kształtów naczynia, bę- 
ny, wazy ofiarne, czary i świeczniki ze świątyń. Nie- 
tóre z tych obrazów są delikatnie inkrustowane zło- 
m lub srebrem, niektóre są z przedchrześciańskićj e- 
oki, a kształty ich tak piękne i poprawne, że pra- 
dziwie podziwiać trzeba. W środku sali imponuje 
ilosalny bożek Bouddha de Negouro. Statua ta, 
ykonana w poważnym stylu, jest także z bronzu i ma 
) stóp wysokości, przed nią stoi naczynie dziwnego 
iztałtu, przeznaczone do palenia perfum i kadzideł, po 
)U stronach bożka wiszą dwie ogromne ozdobione 
swonkami latarnie ze świątyń japońskich. Z epoki

pokierowane przezeń, nie wypadną prawdopodobnie na 
jego korzyść. — Union potępia przedłużenie władzy 
marszałka Mac-Machona, bo takowa będzie tak samo 
jak przedłużenie władzy p. Thiersa przejściem do pa­
na Gambetty lub innych, p. Gambetta bowiem jest tyl­
ko republikańskim cieniem. Trzeba to powiedzieć ucz­
ciwym ludziom, gdyż pełno jest agitatorów i burzycie­
li, którzyby Francyą koniecznie utrzymać chcieli w u- 
stawicznej tymczasowości popieranej przez niewieściu- 
chów.

Paris Journal donosi, że minister wojny po­
stanowił w mieście Reims naczelne umieścić dowódz­
two. Praca dotychczasowa podziału Francyi na 18 ob­
wodów wojennych, jest już na pogotowiu i ogłoszonym 
będzie odnośny projekt 1 października w czasie, w któ­
rym nastąpi zmiana garnizonów wojskowych i różne 
poruszenia wojsk. Minister wojny wydał rozkaz do zbu­
dowania w Tarbes nowych warsztatów wojennych.

Na wczorajszem posiedzeniu kongresu Orientali- 
stów rozwinął p. Atanazy Coąuerel w obszernym wy­
kładzie potrzebę bezstronnego francuzkiego tłumaczenia 
biblii na podstawie tłumaczenia Lutra. Obecny na 
posiedzeniu ksiądz katolicki wziął w obronę katolickie 
tłumaczenia pisma świętego przeciw którym p. Coąuerel 
z ostrą wystąpił krytyką, ale nie udało mu się prze­
konać obecnych. P. Latouche wniósł, aby dla wszyst­
kich trzech wyznań, katolickiego, protestanckiego, i 
izraelskiego wygotowano stósąwne tłumaczenia, czemu 
przecież oparł się p. Coąuerer twierdząc, że ta myśl 
nie da się przeprowadzić. Na poobiedniem posiedzeniu 
kongresu przewodniczył perski poseł Nazar-Agha, a p. 
Aleksander Chodźko czytał obszerną rozprawę pod ty­
tułem: Persya pod względem religii, zwy­
czajów, przemysłu i polityki. Znakomita ta 
rozprawa wywołała żywą dyskusyą, w której udział 
wzięli pp. Jacollio, Girard de Rialle, Chavee i pani 
Klementyna Royer.

WŁOCHY.
* Rzym, 6 września. Podajemy dziś ciąg dal­

szy głównej treści dzieła jenerała Lamarmory wy­
krywającego sieci intryg, jakie poprzedzały prusko- 
włoską wojnę w r. 1866.

W ósmym rozdziale przytacza Lamarmora depe­
sze jen. Barral i Govone; Barral telegrafuje pod d_ 
1 kwietnia 1866, że Bismarck w coraz większym jest" 
kłopocie z wynalezieniem casus belli i ta to okoli­
czność czyni co raz mniej prawdopodobną wojnę z Au- 
stryą; Govone zaś donosi dzień późniój: „Wojsko pru­
skie nie jest bynajmniej za wojną z Austryą; armia 
austryacka wiele tu posiada sympatyk“ Dnia 5 wyja­
śnia się horyzont dla obu poufnych Lamarmory: „Bis­
marck pełen jest otuchy i spodziewa się, że w pierw­
szych dniach maja będziemy mogli rozpocząć wojnę — 
telegrafuje poseł Barral, a nazajutrz jest już w stanie 
podać zajmujące szczegóły o armii pruskiej: przeszło 
100,000 żołnierza mogą Prusy zmobilizować w prowin- 
cyach nadreńskich; armia pruska może przez Bawaryą 
podążyć ku Lincowi, zrobić dywersyą ku Wiedniowi, 
i podać rękę armii włoskiej. Wszystko to atoli stać 
się może — dodał Bismarck — tylko wtedy, gdyby 
Francya nic przeciw temu nie miała.“ Dnia 7 groma­
dzą się nowe chmury. „Bismarck — telegrafuje Bar­
ral — powiedział mi wczoraj w nadzwyczajnem unie-j 
sieniu, że cała dyplomacya pracuje rękami , 
nogami przeciw jego planom wojennym.1 
Rozdrażniony prezes gabinetu nie oszczędza ani Berii- 
storffa, ani Golza, ani Usedoma. Przed Barralem 
uskarża się na Govone, przed Govonem na Barrala, a 
na obu przed posłem francuzkim. — W końcu dnia 8 
kwietnia przychodzi tajemny związek do skutku.

Lamarmora uskarża się w dziewiątym rodziale na 
Prusy, iż nigdy nie szły drogą prostą, otwartą, a na­
tomiast uciekały się zawsze do wykrętów i nieczystych 
kruczków. Zarzut ten spotyka Prusy przy sposobno­
ści układania punktów traktatu zaczepno-odpornego. 
W telegramie z dnia 10 kwietnia donosi Barral, że 
poseł austryacki w Berlinie doręczył hr. Bismarckowi 
odpis noty, w którój Austrya wypowiada życzenie, aby 
Prusy zaprzestały zbroić się, tern więcej iż Austrya 
ani myśli o jakichkolwiek krokach wojennych. „So- 
macya ta — pisze Barral — pobudziła p. Bismarcka 
do wściekłości, uważa on ją bowiem za zuchwałą w 
najwyższym stopniu. Położenie nowym tym zwrotem 
mocno się pogorszyło.“ Dzień później uzupełnia 
Barral treść noty austryackićj w ten sposób, że powie­
dziano tutaj, iż w’ razie, gdyby Prusy nie przystąpiły 
do rozbrojenia, Austrya nie może dłużój przypatrywać 
się przygotowaniom wojennym swego sąsiada z założo- 
nemi rękoma. — Król, podrażniony przez Bismarcka 
uważał ustęp powyższy za ultimatum, a Bismarck 
napierał na Barrala o jak najprędszą ratyfikacyą zobo- 
pólnego traktatu. — Z dalszych przytoczonych tu de­
pesz przekonywamy się, że Bismarck dążył systema­
tycznie do wojny z Austryą, odpychając to wszystko, 
coby mogło przyczynić się do wyrównania nieporozu­
mień między Prusami i Austryą, która to ostatnia

przedchrystusowój zwróciły naszą uwagę dwie wielkie 
ale bardzo charakterystyczne statuetki Laotra filozofa 
i Konfucyusza, moralisty chińskiego, oraz statua, mają­
ca przedstawiać Bouddhę japońskiego, który właściwie 
nazywał się Salliamouni a przezwany został Bouddha, 
co znaczy mądry. Bouddha przyszedł na świat na 7 
wieków przed Chrystusem, żył lat 80 i był ustanowi- 
cielem religii bouddajskiój, którą obecnie jeszcze trzy­
sta milionów ludzi wyznaje. — Bardzo ciekawą jest 
także waza chińska bronżowa, wystawiona pod szkłem, 
którą datują na 1200 lat przed Chrystusem. Waza ta 
kształtu wcale estetycznego, w jednem tylko miejscu 
jest cokolwiek uszkodzoną. — Od tego czasu ileż to 
wieków upłynęło! Przez jakie straszne wstrząśnienia 
przeszedł świat oblany rzekami krwi ludzkiej! Iluż to 
reformatorów, — ilu wielkich ludzi rozdzierało ciemnotę 
świecąc promieniami swoich geniuszy! Z nich wszy­
stkich materyalnie biorąc, proch nawet nie pozostał a 
nędzny kawałek bronzu trwa ciągle milczący i tajemni­
czy jak Sfinks.. . Ale wracajmy do rzeczy.

W drugim salonie znajduje się bogata biblioteka 
japońska należąca do p. Leona de Rośny, prezydenta 
kongresu oryentalistów. — Na ścianach porozwieszane 
mapyobznajmiają z rozległościami i położeniem tych kraji. 
Widzieliśmy biblie w języku chińskim, dziennik urzędo- 
dowy chiński, papiery bankowe, szale, próbki jedwabi 
japońskich, chińskich i indyjskich, te są prześliczne, na 
małych drzewkach spacerują żywe jedwabniki sprowa­
dzone z Japonii, które wyrabiają najdelikatniejsze tkaniny. 
Pomiędzy temi przedmiotami zwraca uwagę kilkanaście 
bardzo pięknych miniatur, które są dowodem postępu 
sztuki malarskićj w Chinach, która dotąd była w nie­
mowlęctwie. W tejże samej sali jest umieszczony ma­
leńki pomniczek, wyrobiony z kości słoniowćj; jest on 
redukcyą bardzo pięknego grobu, znajdującego się w

pokojowemi zdawała się być ożywioną chęciami i rada- 
by była uniknąć starcia orężnego.

W dalszych rozdziałach opowiada autor długo i 
szeroko o przygotowaniach do wojny, tudzież o usiło­
waniach Napoleona zwołania kongresu, na którymby 
w drodze pokojowćj załatwiono tak nieporozumienia 
Austryi z Prusami jak i z Włochami, które to osta­
tnie pod wpływem Bismarcka poczęły domagać się od 
Austryi coraz natarczywićj oddania Wenecyi. Przeciw 
kongresowi intrygował głównie Bismarck, który, jak 
pisze Barral, z wielkiem odezwał się niezadowoleniem 
o pokojowych intencyach cesarza Francuzów.

W piętnastym rozdział« przytacza jenerał depeszę 
Bismarcka, w którój zapytuje się, czy Włochy będą 
gotowe dnia 10 b. m. zaczepić Austryą? Lamarmora 
uważa podobne zapytanie jako sprzeczne z wszystkiemi 
poczynionemi dotąd przez Włochy oświadczeniami. 
Równocześnie dowiaduje się Lamarmora, że Bismarck 
stara się w bliższe wejść stosunki z rewolu­
cyjnym stronnictem czynu we Włoszech i 
robi doświadczenie, że organa pruskiego męża stanu 
lepiej o tem wszystkiem, co sie dzieje we Włoszech, 
są pouczone niźli on sam! Prezes gabinetu włoskiego 
(Lamarmora) niczego więcćj się nie obawia, jak co u p 
Garybaldczyków na granicy, a wiedząc bardzo dobrze 
komuby należało zawdzięczać podobny krok stronnictwa 
skrajnego, telegrafuje pod dniem 2 czerwca do Barrala 
w Berlinie: „W żadnym razie nie chcemy, aby inicy- 
atyWa do wojny z naszej wyszła strony. — W razie, 
gdyby pojedyńcze oddziały wrażyły się na działanie 
zaczepne, pozostawiemy je własnemu losowi. Oświadcz 
pan to komu należy.“ Na zapytanie Usedoma powta­
rza Lamarmora, że Włochy nie myślały nigdy pierw­
sze zaczepić, Barral zaś telegrafuje: „Bismarck wie 
bardzo dobrze, że nie myślimy o działaniu zaczepnem, 
mimo to stara się on nas ciągle naprzód popychać w 
nadziei, że z nami pociągnie za sobą i króla, który 
nie będąc jednego zdania z Bismarckiem, zawiązał w 
dniach ostatnich, choć bez skutecznie, tajne układy z 
cesarzem austryackim.

. Po niedoszłym do skutku kongresie wysłał Na­
poleon Gramonta w nadzwyczajnej misyi do Wie­
dnia. Według telegramu Nigry żądał on od Austryi 
ustąpienia Wenecyi, przyrzekając w tym razie neutral­
ność Francyi. W kołach dworskich w Berlinie tym­
czasem nie oswojono się jeszcze zupełnie z myślą woj­
ny austryo-pruskiej, przynajmniej tak się zdaje z tele­
gramu Nigry, który dnia 5 czerwca telegrafuje: „Bis­
marck chwyci się ostatecznych środków, a- 
by tylko zniewoli ć króla do wojny z Austryą.“ 
Z drugiej strony zastrzega się Bismarck w depeszy wy­
sianej do Paryża przeciw podjęciu na nowo idei kon­
gresu, „coś podobnego bowiem nie zgadza z inteucyami 
Prus.“ Tak więc Bismarck bądź co bądź postanowił 
wyprawić Europie krwawe widowisko, a ponieważ bra­
kło ku temu właściwego powodu, przeto oblegał ga­
binet włoski, aby pierwszy rozpoczął kroki wojenne. — 
„Wyświadczylibyście nam nieocenioną przysługę (fatno- 
sen Dienst) — odezwał się Bismarck do Barrala dnia 
6 czerwca, gdybyście chcieli pierwsi zaczepić.“ Ponie­
waż atoli cesarz Napoleon odradzał Włochom wszelką 
inicyaty wę, przeto nie pozostało Bismarckowi, jak „bądź 
co bądź podbić króla dla własnych planów.“ Udało 
mu się to widocznie już 8 czerwca, gdyż Baral w spo­
sób następny donosi o posłuchaniu, jakie dnia tego miał 
u króla:

„Król Jegomość oświadczył mi, że chwila rozpo­
częcia kampanii jest tylko kwestyą najbliższego czasu. 
Powiedział dalej, że ufa w świętość swój sprawy i po­
lega na waleczności armii, wiedząc przytóm, że zwy- 
cięztwo spoczywa w rękach Opatrzności. Szczęściem 
— dodał, kładąc rękę na sercu — mam czyste sumie­
nie !“

„Długo — prawił dalej król — oskarżano mnie, 
że pragnę wojny w celach ambitnych. Dziś, skoro 
Austrya nie cheiała przystać na kougre3 (?!) skoro nie­
godnie pogwałciła traktat gasteński, zezwalając przy­
tóm na wycieczki dziennikarstwa, wie świat cały, kto 
jest stroną zaczepną.“

W chwili, gdy posłuchanie się skończyło a jam, 
żegnając króla — dodaje Barral — życzył mu zwy- 
cięztwa, odezwał się król, podnosząc oczy ku niebu: 
„Zycie i zwycięztwo spoczywa w rękach tego, który 
króluje tam wysoko.“

W Paryżu i Florencyi żywiono przekonanie, że 
Austrya wyjdzie z wojny z Prusami, zwycięzką.

Pomijając dalsze ustępy, przychodzimy do roz­
działu dziewiętnastego, gdy udało się Bismarkowi na­
mówić Włochy do wspólnój akcyi i przekonać je, że 
w Prusach znajdą wiernego i niezawodniego sprzymie­
rzeńca.

Dla obmyślenia wspólnego planu wojenne­
go wysiano z Berlina do Florencyi królewskiego na­
dwornego historyografa Bernhardiego, osobistość 
najmniej zdolną do podobnej misyi. Lamarmora, który 
oczekiwał jenerała pruskiego, uskarża się, że przysłano 
mu niewojskowego a do tego osobistość zaopatrzoną 
w pełnomocnictwa częścią gabinetu pruskiego, częścią 
samego króla.

Agra w Indyach; grób ten został postawiony w 1646 
r. przez szacha Dijehan na pamiątkę żonie, która umie­
rając kazała mu przysiądz, że jój postawi grób, który 
ją unieśmiertelni. Pokazuje się, że próżność kobieca w 
Indyach czy gdziekolwiekbądź przydaje się czasami na 
coś — ponieważ tym razem przyczyniła się do stwo­
rzenia bardzo wielkiego i godnego zastanowienia dzieła.

Trzecia sala mieści tegoczesne wyroby; są w niej 
meble chińskie roboty starannej i niesłychanie delika­
tnej —• widzieliśmy misterne biurka, komody, fotele 
wyrabiane z hebanu i białego marmuru, dwa olbrzy­
mie wazony chińskie, których emalia zachwyca delika­
tnością i bogactwem kolorytu, jest i lektyka z drzewa 
czarnego wspaniale inkąustowana złotem, porcelany ja­
pońskie, parawany chińskie, na których malowane fi­
gurki mimo jaskrawego kolorytu mają dużo ruchu i 
życia, — jest także mała kolekcyą pięknych statąćtek, 
wypalanych z gliny — na ścianie wisi ogromne frłótno 
przedstawiające piekło bouddhyiskie, pod względem 
sztuki dzieło to miernej wartości, masa szatanków ro­
zmaitej wielkości i kształtów męczy biednych potępio­
nych, zresztą — płomienie, rózgi, kolce itp. męczeń­
skie narzędzia przypominają wizerunki piekła ka­
tolickiego. — Dopełnieniem tego ciekawego zbio- 
jru starożytności i tegoczesnych wyrobów są fotografie 
zdjęte z familii cesarskich, z niektórych charakterysty- 
czniejszych postaci lub tóż ze scen tamtejszego życia, 
np. pogrzebów, ślubów, podróży odbywanych na sło­
niach, zgromadzeń sądowych itp. — Co jednak najbar- 
dziój jest zajmującem, to albumy z widokami zdjętemi 
z ruin starożytnych, świątyń indyjskich. Trudno sobie 
wystawić, coś tak fantastycznego i poważnie pięknego 
jak te szczątki dawniejszój architektury — czas nawet 
zdaje się, uszanował takową, i niszcząc całość w nie­
których zostawił główny rysunek. — Co to za elegan-

Na konferencyi oświadczył Bernhardi, że pruski 
sztab jeneralny zgodził się na Linc, jako na miejsCe 
połączenia obu sprzymierzonych armii, hr. Bismarck 
atoli obmyślił inny plan, w którym nie było wcale 
mowy o Lincu; oto armia włoska miała rozpocząć 
operacye wzdłuż Adryatyku i wzniecić powstańie 
w Węgrzech. „W Berlinie przeto, dodaje Lamar­
mora — znalazł odgłos plan wypracowany przez włos- 
kich rewolucyonistów i emigrautów węgierskich, według 
którego to planu w krajach węgierskich miało być 
wzniecone żarzewie powstania a pułki węgierskie spo­
wodowane do złamania przysięgi sztandarom.“

Na dowód, że plany mające na celu wzniecenie 
powstania w Węgrzech, rzeczywiście pochodziły z Ber­
lina, przytacza Lamarmora następującą depeszę Uze- 
doma :

„W telegramie nadesłanym dzisiejszój nocy daje 
mi hr. Bismarck do poznania, że w dniach kilku spo­
dziewa się kroków nieprzyjacielskich. — Co się zaś 
tyczy Węgrów, to zapewnił mię hr. B„ że rząd pruski 
gotów jest pokryć w połowie potrzebne na cele wznie­
cenia ruchu między węgierską i słowiańską ludnością 
wydatki, jeśli gabinet włoski przyjmie na się pokrycie 
drugićj połowy. Potrzeba: 1) Milion franków' na 
pierwszy początek i przygotowania; 2) dwa miliony w 
chwili gdy rzeczone narodowoście rozpoczną akcya 
wojenną. W ten sposób przypadłoby na jeden i drugi 
rząd po półtora miliona.“

Lamarmora zastrzega się jak najusilniej przeciw 
zarzutowi, jakoby wziął pod rozwagę plan Bismarcka 
zrewolucyonizowania narodu węgierskiego, gdyż jak 
pisze, jest i był zawsze przeciwnikiem podobnych w 
czasie wojny niemoralnych środków.

Na dowód, jak go naciskała emigracya węgierska 
— inspirowana przez hr. Bismarcka — przytacza je­
nerał Lamarmora dwa listy pisane doń przez Klapkę 
i Kosz u ta. Pierwszy radzi jenerałowi wejść w sto­
sunki z komitetem narodowym w Peszcie, nadmieniając, 
że broń w księstwach naddunajskich jest w pogotowiu 
i czeka tylko polecenia aby spełnić swą powinność na 
placu boju. Koszut zaś przedłożył memoriał, w 
którćm usiłuje dowieść, że Austrya wtedy tylko będzie 
mogła być zwyciężoną, gdy Węgrzy przeciw nićj wy­
stąpią.

Pełnej doniosłości jest następująca pod dniem 15 
czerwca z Berlina na ręce Lamarmory przez Barrala 
przesłana depesza.

„W fćj chwili udzielił mi ks. Bismarck co do obe­
cnego położenia uastępujące wskazówki : Według powzię- 
tćj dziś uchwały rady związkowej frankfurtskiéj, tako­
wa przestała z dniem dzisiejszym, jak nam to donosi 
nasz reprezentant, istnieć dla Pru3. Uchwała ta ma 
w oczach naszych znaczenie wypowiedzenia wojny; co 
się nas tyczy, podejmujemy’ rękawicę i z przyszłym 
czwartkiem rozpoczynamy kroki nieprzyjacielskie. Pier­
wsze operacye wojenne nie są moją tajemnicą, nie mo­
gę przeto powierzyć panu takowych. Wystarczy w tćj 
chwili, gdy powiem, że dowiesz się dokładnie o dniu, 
w którym rozpoczniemy kampanią. Przy tej sposo­
bności muszę panu powiedzieć, iż żal mi mocno, że o 
ile się dowiedziałem, zamierzacie uderzyć na czworobok 
obronny, miasto zwrócić się ku Adryatykowi i zmusić 
Austryą do stoczenia z wami bitwy otwartćj. Myśl ta 
niepokoi mię. Z drugićj strony nie taję, że radbym, 
gdyby jenerał Lamarmora przyjął pomysł mój, we­
dług którego za pomocą wspólnie złożonych 
kilku milionów moglibyśmy wzniecić po­
wstanie w Węgrzech i spowodować pułki wę­
gierskie do dezercyi i t. d.“

W końcu zapewnia Barral, że ks. Bismarck nie 
był wcale pewnym powodzenia swej sprawy, przy po­
żegnaniu bowiem odezwał się doń: Kości rzucone, 
bądźmy dobrćj myśli, lecz nie zapominajmy przytćm, 
że Wszechmogący bywa częstokroć kapry­
śnym (capricieux).

Lamarmore gniewa nie mało mięszanie się natrę­
tne Bismarcka w plany wojenne Włoch, w depeszy 
przeto wysłanej tego samego dnia do Barrala wręcz 
dał do zrozumienia, że nie wyjawi gabinetowi pruskie­
mu swych planów, chyba, że p. Bismarck zechce mu 
przedłożyć plany sztabu pruskiego. Co się tyczy Wę­
gier to nadmienia, że takowe same mogą powstać, tćnr 
bardzićj, że ogołocone są zupełnie z wojska.

Rozdział dwudziesty. Gdy skutkiem uchwały 
ostatniej rady związkowej wojska pruskie zajęły dnia
16 czerwca Saksonią, Hanower i Ilesyą, telegra­
fował Barral raz wraz, widocznie z polecenia Bismarcka 
do Florencyi celem spowodowania Lamarmory do ogło­
szenia Austryi wojny. Wpływ atoli Napoleona, któ­
remu wiele na tem zależało, aby Włochy nie rozpo­
częły kroków otwartych pierw, nim to uczynią Prusy, 
umiał przewlekać wysłanie do głównćj kwatery austry­
ackićj wojennego ultimatum. W telegramie z dnia
17 czerwca przyrzekł Lamarmora Barrolowi, że już 
dnia następnego ^18) wypowie wojnę. Król atoli nie 
zezwolił na to nadmieniając, że „brak dotąd pewnych 
z zagranicy wiadomości.“ Widocznie Napoleon, znając 
Prusaków, nie dowierzał im do chwili ostatniej. Do­
piero po licznych depeszach w których Lamarmora

cya i lekkość w tych kolumnach i krużgankach, w nie­
których ręka czasu wyżłobiła jakieś fantastyczne ko­
ronki, to znów obaliwszy je na ziemię i zbiwszy w 
jedną wielką całość dala im pozór miast widzianych 
z dala. Wystawmy sobie, jak to wszystko musi wy­
glądać na miejscu, w cieniu palm i kaktusów, na ło­
nie tćj bogatej natury Wschodu. Są także fotografie 
zdjęte ze wspaniałych mahometańskich pomników, rze­
źbionych w skałach, — słowem, cała wystawa jest 
bardzo, interesująca — dziwimy się, że stosunkowo do 
tćj pory nader mało ma rozgłosu.

Cóż wam więcćj powiemy z nowin brukowych? 
Czuć w powietrzu jakieś gorączkowe natężone oczeki­
wanie. Czego ? .,. . niedaleka przyszłość nam pokaże ; 
tymczasem rzemieślnicy niezadowoleni, roboty dostate- 
cznéj nie ma a chleb zdrożał, ów chleb, który stanowi 
główną podstawę ich pożywienia i który tyle razy już 
był powodem krwawych rewolucyi. Powiadają, że Fran­
cya tego roku nie zebrała dostatecznćj ilości zboża.

Pielgrzymki do Paray-le-Monial — coraz większe 
przybierają rozmiary; nie tylko Francuzi ale i Anglicy 
nader licznie tam pośpieszają.

Po ostatecznćm opuszczeniu ziemi francuzkićj przez 
nieprzyjaciela ma się odbyć dziękczynne nabożeństwo 
w starożytnym kościele Notre-Dame; będzie to zapewne 
wielka uroczystość, której nie omieszkamy wam opisać.

W.
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króla o danie zezwolenia do wypowiedzenia

^"zatelegrafował Wiktor Emanuel osobiście dnia 
umocowując Lamarmorę do wysłania

C astgpneS° głównej kwatery austryackiej ulti- 
1 wojennego.

|!^V końcu omawia Lamarmora ową sławny depe-
{Jgedoma, w której dyplomata pruski doradzał 
aó Au’trya w samo serce.“ Lamarmora nadmie- 
' ¿e depeszę rzeczony odebrał dopiero 19 czer- 
jjagania stanowczo jej ton bezwzględny, gburo-j1’1
__ W tym samym rozdziale uskarża się jenerał 
na Prusy zarzucając im niewdzięczność, perli- 

J’j tym podobne rzec y najmniej polecające ojczyznę 
Lrcka na sprzymierzeńca. Powtarza tu także in- 

ą swoją wniesioną, dnia 21 czerwca 1868 r. 
Łbie"' włoskiej z powodu dzieła wydanego przez 
(j|ji sztab jeneralny, dzieła pełnego fałszu i niedo-
'^ończąc część pierwszą swego dzieła ubolewa 
minora, że dotąd jenerał Menabrea nie wystąpił z 

Ładnym opisem kampanii z 1866 r., a co zapowia-
*ju2 przed pięciu laty.

SERBIA.
$ Biaffogród, 8 września. Piszą do Koln, 

a: Przyjęcie, jakie spotkało ks. Milana w Wie- 
” napełniło niezwykłą radością Serbów, a wszystkie 
.Rozdania dzienników węgierskich donoszą jedno- 
¡aie, że tak Franciszek Józef, jak i Węgry w wiel- 

dziś łasce u Serbów. Tak telegram oficyalny 
¿sźacy o przyjęciu ks. Milana, a ogłoszony w dzien- 
ij rządowym, jak i następujący telegram prywatny 
’jlilana: „Jesteśmy zachwyceni serdecznćm przyję­
ci wywołały w politycznych i inteligentnych ko­

li Serbii nieopisane zadowolenie; Vidov-Dan ogła- 
artykuł wstępny, w którym święci wzmożenie się 
lldej narodowćj polityki domu Obronowiczów: Dy- 
tya serbska — czytamy tutaj — szła zawsze drogą 
[tyki narodowćj, nie mając przytem nic wspólnego 
eiiolucyą. Nie miała bynajmniej zamiaru rozsze- 
it swego panowania nad Serbami z tamtćj strony 

i Dunaju. O ronowicz 1 uważał przyjaźń Au- 
. za nieodzowną dla rozwoju Serbii. Syn jego Mi­

ii oświadczył otwarcie, że idea narodowa na półwy- 
, bałkańskim mogłaby tylko przyczynić do zgody 
ustryacko-węgierską monarchią; w Węgrzech nie 
¡lila Serbii żadnych widoków. Przez lat trzy po­
iła regencya wierną wygłoszonej przez usta Mi­
sia polityce; w czwartym roku inną obrała drogę a 
ultata, jakie ztąd wynikły, nie były pocieszającemi dla 
ibii, Ks. Milan dopomógł regencyi do wydobycia się 
¿wygodnego stanowiska oświadczając przy objęciu 
iiony serbskiej, iż pójdzie drogą wskazaną mu przez 
, i dziada. O postanowieniu tern zawiadomił po 
akroć listownie cesarza Franciszka Józefa. Nastę- 
ie udał się Risticz do Wiednia celem doręczenia 
ibiście hrabiemu Andrassemu pisma własnorę- 
itgo ks. Milana i rozproszenia ostatecznych wątpli- 
łci co do szczerych intencyi Serbii dla Austryi. 
isnoeześnie ułożono podróż księcia Milana 
Wiednia. Takowa w dwojakim kierunku imała 

tóyć za dowód, o ile serdecznemi są między oby- 
oma państwami stosunki. Raz miała wykazać, 
ile książę lekceważy rady owych radykałów serb- 
ich, którzy wszelkiemi sposobami starali się odwieść 
od podróży, nie gardząc nawet w tym względzie 

izbami, a powtóre podróż ta jest dowodem, że i hr. 
idrassy gotów jest żyć z Serbią w przyjaźni, 
kyt Milana w Wiedniu powoła niezawodnie na no- 
do życia politykę, jaką kierował się ojciec jego. — 

¡ólae w Peszcie wywołało wrażenie, że na obiad 
»raki dany na cześć ks. Milana nie zaproszono po- 
tureckiego. Hrabia Andrassy nie robi wido- 

lie z tego tajemnicy, że w pewnych kwestyach 
ayznaje zupełną słuszność księstwom naddunaj- 

a w tym stanie rzeczy trudno spodziewać 
aby Turcya cośkolwiek wskórała swym okólnikiem 
słanym przedstawicielom państw zagranicznych, 
takowym, jak wiadomo uskarża się, iż księstwa 

wunajskie zawięzują konwencye z mocarstwami za- 
®icznemi, co sprzeciwia się traktatowi paryzkiemu, 
•ty jedynie Turcyi przyznaje prawo, układania się 
wiem księstw naddunajskich. Natomiast twierdzi 
Andrassy, że właśnie traktat paryzki ogranicza pod 

1 względem prawa Turcyi, a byłoby to istotnem 
roszeniem zaręczonój paryzkim traktatem autonomii 
){8tw naddunajskich, gdyby im wzbraniano porozu- 
‘tffać się w kwestyach kolejowych itd. z obcemi 
•iwami. Dobre stosunki Serbii z austryackó-wę- 
!roką monarchią niemało podniosą się z powodu po­

go ze strony hr. Andrassego pojmowania traktatu 
tyskiego i ta to okoliczność przyczyni się bezwątpienia 
^Paraliżowania agitacyi p. Mileticz, jakie tenże roz- 

pośród Serbów węgierskich. Wpływ „Omladiny“ 
™rbii chyli się ku upadkowi. — Zwrot w polityce 

¡ćj pociągnie za sobą niezawodnie reorganizacyą 
ich urzędów, a wtedy zwolennicy Mileticza pójdą 

^oością w odstawkę.

gresu. W przyszłą niedzielę kazać będzie biskup Rein- 
kens w kościele św. Augustyna.®

Kolmar, 11 września. Sejmik powiatowy w Thann 
rozpoczął dzisiaj, swe czynności, reprezentowany tylko 
przez 5 członków, którzy złożyli przepisaną przysięgę.

Haaga, 11 września. Jak z dobrze poinformowa- 
n’ ch źródeł donoszą, nie udało się p. van Lynden zło­
żyć gabinetu i pełnomocnictwo swe oddał już nazad 
w ręce króla.

Bern, 11 września. Thiers przybył tu wczoraj 
z Thun i zwiedził po obiedzie w towarzystwie żony 
i szwagrowćj pałac związkowy. Thiers opuści już 
w dniu dzisiejszym Bern.

I«

mi

Telegramy.
(Z biura Wolffa.'

Genewa, 10 września. Obrady kongresu inter- 
tyooału toczą się bardzo powoli. Przedmiotem obrad 
? dotąd sprawozdania rady jeneralnćj. Przed po- 

twiem odbywają się tajne posiedzenia administracyj- 
(ffleczorem publiczne obrady, na których członko- 
Pcjedyńczych krajów zdają swe sprawozdania. Obra- 

® Publicznym przysłuchuje się zwykle wielka liczba 
) a°zy, a mianowicie kilku członków paryskiej ko- 
b pomiędzy którymi Ceril i jenerał Cluseret.
"aryz, 11 września. Doniesienie policyjne podaje

P^ypadków cholery w czasie od 5 do 8 września.
Windawa, 10 września. Dzisiaj zagajono prawni-
Międzynarodową konferencyą. Na pierwszem po- 
en>u rozbierano kwestyą, jakby można wpłynąć za 

nauki na zreformowanie prawa międzynaro--'■'■ocą

łb,e8°- Manciniego, członka
^no na przewodniczącego konferencyi 
aweki zagaił konferencyą mową. 
.V'ashurg, 11 września. Nowe wyb 

8ejmiku okręgowego 
‘‘¡owego

U i 12
la p Ktancya, iA września, jl izy 

*czba delegatów starokatolików

włoskiego parlamentu, 
Burmistrz

ory dla 12 
9 członków sejmiku 

w obwodzie niższej Alzacyi naznaczono 
12 października.

11 września. Przybyła tu już zna- 
'?dzy uciegatów starokatolików na kongres. Po- 
in8 Przybyłymi wczoraj znajduje się i biskup Rein- 
Mza 1 znakomitszych osób wymienić należy 

.'lauid z Paryża, archiereja Wassiliew z Pe- 
i Holtzmanna z Heidelberga. Dzisiaj wieczo-

odbędzie sie zebranie przedwstępne w sali kon-

Ostatnie telegramy,
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 11 września. Agence Havas za­
pewnia w obec doniesień dziennika Temps, że 
prezydent Mac-Mahon nie mógł się wcale oświad­
czyć co do przyjęcia lub odrzucenia przedłuże­
nia władzy, ponieważ w łonie rządu nad kwe­
styą tą wcale nie obradowano. — Organa legi- 
tymistowskie Assemblee nationale, Union, 
Gazette de France oświadczają się przeciw 
przedłużeniu obecnego stanu tymczasowego i 
władzy Mac-Mahon’a.

Baynne, 12 września. Słychać, że 10,000 
karłistów rozpoczęło atak na Tolozę. Brygadyer 
Lonca idzie na odsiecz.

Wersal, 12 września. Oświadczenie ks. 
Broglie co do listu pasterskiego ks. Arcybisku­
pa paryskiego i co do obwieszczeń biskupich w 
ogóle brzmi wedle szczegółowych doniesień, 
jak następuje: Z pismami temi choć wydane zo­
stały przez osoby poszanowania godne, rząd nic 
nie ma do czynienia. Autorowie ich nie mogą 
mieć pretensyi, że przemawiają w imieniu rzą­
du; z swej strony nie może ich rząd pociągnąć 
do odpowiedzialności lub wpływać na ich dye- 
cezye. Rząd już częściej objawił politykę swą 
zagraniczną w okólnikach do postów zagrani­
cznych; celem zaś jej: podtrzymanie pokoju, zgo­
dy i dobrych stosunków ze wszystkiemi bez ró­
żnicy mocarstwami zagranicznemi. Polityka ta 
przyjmuje obecne stosunki europejskie i nie chce 
ich zmienić. Zgromadzenie narodowe pochwa­
liło kilkakrotnie tę politykę, od niej też rząd 
nie odstąpi. Jeżeli listy pasterskie nie są z nią 
w zgodzie, rząd za to odpowiadać nie może.— 
Minister wyznań oświadczył potem, że biskupi 
nie są urzędnikami państwa, że sprawa wiąc ta 
pozostać musi w ogóle obcą dla rządu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,

PoznatS, dnia 12 września.
f Wczoraj odbył się pogrzeb śp. Tadeusza Radom­

skiego. Kondukt żałobny prowadził ksiądz Krzyżanowski, 
proboszcz z Kamieńca w otoczeniu duchowieństwa tak miejsco­
wego jak zamiejscowego. Liczny orszak, towarzyszący zwło­
kom, wymownem był świadectwem, jak szanowany był mąż, 
który przez cały ciąg żywota swego z rzadką w naszych cza­
sach sumiennością obywatelskie wypełniał obowiązki i aż do 
późnego wieku nie przestawał służyć sprawie, którą ukochał 
nade wszystko. Nad grobem przemówił ksiądz Ostrowicz, pro­
boszcz z Usarzewa, w wymownych słowach kreśląc bogaty w 
cnoty żywot mężnego obrońcy kraju, wzorowego obywatela, 
ojca i rzadkiego przyjaciela. IV obec ubytku takich mężów, 
którzy, jak zmarły nam wszystki m był przykładem poświęcenia 
i patryotyzmu z obawą przychodzi nam spoglądać w przyszłość, 
bo nie łatwo w naszem społeczeństwie zastąpić ś. p. Tadeusza, 
który jako Polak nie wielu' miał sobie równych. Cześć jego po­
piołom!

— * W Dzienniku Urzędowym ogłasza tutejsza król, 
regencya następujący okólnik, który przesiała powiatowym i 
miejscowym władzom policyjnym :

„Z odniesieniem się do § 13 regulaminu o przepisach le- 
karsko-policyjnych z dnia 8 sierpnia 1835 (w zbiorze praw str. 
240) wzywamy powiatowe i miejscowe władze policyjne, aby w 
miejscowościach od cholery nawiedzonych lub zagrożonych na­
gromadzeniu się ludzi ile możności zapobiegały. O ile w tym 
celu potrzebne jest zniesienie jarmarków, należy wcześnie wy- 
stósować wnioski od pana naczelnego prezesa. Napływ ludzi 
na odpusty z innych parafii należy ile możności tamować i we­
dle okoliczności ogłoszeniem w dziennikach powiatowych jako 
też rozgłoszeniem w miastach i wsiach zakazać, a zwykłego od­
bywanego tamże ruchu handlowego zabronić. Jeżeli nagroma­
dzeniu się ludzi przy takich okolicznościach nie mogło być za- 
radzouem, powinny władze policyjne starać się o to, aby na­
tychmiast znów się rozeszli. W razie potrzeby należy w tym 
celu wezwać J. Panów Duchownych miejscowych do współdzia­
łania, których przestrogi przed niebezpieczeństwami cholery nie 
będą bezskuteczne.

“ Poznań, dnia 3 września 1873.“
— * Minister oświecenia nowe podobno wydał rozpo­

rządzenie, wedle którego ferye św. Michalskie, trwające 
dotychczas tylko 1| tygodnia, od roku bieżącego począwszy 
trwać mają całe dwa tygodnie a rozpocząć się w ośm tygodni 
po wielkich feryach.

— * Jedenastu flisów przybyło tu we wtorek wieczorem 
z Wronek, z których jeden tam był zachorował. Ponieważ zaś 
nie posiadali żadnych papierów legitymacyjnych, przeto umie­
szczono ich na noc pod szopą a nazajutrz rano kazano zrewido­
wać lekarzowi.

— * O stanie cholery donosi nam król, dyrekeya po-
licyi:

Dnia 11 bm. zachorowała jedna O3oba i jedna umarła, któ­
ra leczyła się prywatnie; w lazarecie znajduje się 5 osób.

— * Dla czytelni na Szląskn otrzymaliśmy od p. F. R. 
dwadzieścia kilka książeczek ludowych — dalsze ofiary chętnie, 
przyjmiemy.

— * Dnia 10 but. po 1 godz. w nocy niedługo po prze 
jeździe pociągu berlińskiego kuryerskiego znalazł stróż kolejo­
wy Strempel pod Inowrocławiem przy rewizyi swej przestrzeni 
w bliżkości swej budki pomiędzy relsami ciało nieżywe, w któ- 
rem po bliższera przyjrzeniu się poznał żonę swoję, która w na­
padzie obłąkania oddaliła się tajemnie z pomieszkania, polożyia 
na relsaeh i tan śmierć znalazła. Giowa odłączoną była od 
kadłuba.

— * Kandydatami poselskimi niemieckimi w Plesze­
wie są ks. Bismarck i minister dr. Falk; w Inowrocławiu 
pp. Kiehn z Zalesia i Iioy z Wierzbiezan.

— * Tak w Książu jak w poblizkim mu Zaborowie i Wie- 
szezyczynie wybuchła cholera. ,*W Książu umarło na nią już 
25 osób, w Zaborowie 20 a tyle zapewne i Wieszezyczynie.

— * Nie daleko pięciu wiatraków, tuż pod Grodziskiem 
nad żwirówką do Poznania prowadzącą, znaleziono dnia 8 b. m. 
nieżywą kobietę, którą odniesiono do tamtejszego lazaretu miej­
skiego. Zarządzone natychmiast przez król, prokuratoryą śle­
dztwo wykazało, że zmarła była żoną wyrobnika Kaczmarka 
z Jaskółek, że w dniu tym przybyła do miasta dla kupienia 
żywności i że przytćm nie żałowała i kieliszka; że dalej w po­
łudnie udała się znowu do domu i doszła do miejea, gdzie ją 
nieżywą znaleziono, usiadła na kamieniu, i tu ją nagle śmierć 
zaskoczyła. Ponieważ nikogo trzeciego o śmierć tę obwiniać 
nie było można, przeto kazała królewska prokuratorya ciało po­
chować.

— * Zapalenie śledziony wybuchło pomiędzy dominial- 
nćm bydłem rogatem w Mie horz e w ie w powiecie bukowskim

i i we wsi Głuchowie w powiecie kościańskim; zaraza płu­
co w a wybuchła pomiędzy dominialnćm bydłem rogatćm w Gór-

nym Przy by sz ewie w pow. wschowskim; ospa pomiędzy , 
owcami gminy Hochwalde w powiecie międzyrzeckim, nare- [ 
szcie zapalenie śledziony pomiędzy owcami dominialneini w Ni- j 
ninie w powiecie obornickim We wszystkich tych miejsco- ! 
wościaeh zarządzone zostały zwykle w takich razach środki i 
ostrożności.

— * Na terytoryum majętności rycerskiej O ciąż 
w powiecie odolanowskim powstał nowy folwark, który otrzymał 
nazwę Mor a win.

— * Minister spraw wewnętrznych i minister handlu, 
przemysłu i robót publicznych zwraca uwagę publiczności na 
pewnego handlarza wina i spekulanta z Melbourne w Australii 
— Niemca z urodzenia, który ostatnim parowcem u lai się do 
Europy dla.zebrania kapitałów celem zbadania pewnéj w Au­
stralii części kraju, gdzie wedle jego zdania zioto się znajduje.

— * Akt uroczysty warszawskiego uniwersytetu odbył się 
w dniu wczorajszym.

— * Jan Matejko mianowany został dyrektorem szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie.

— f Śp. Edward Rembowski, obywatel miasta Krakowa, 
w 60 roku życia umarł nagle po krótkićj słabości dnia 9 mb. 
w Krzeszowicach.

— * Pobór wojskowy, w Rosyi ostatni przed po­
wszechną powinnością wojskową, według okólnika ministra 
spraw wewnętrznych, ogłoszonego w Jarosł. Wied. Gub., 
odbędzie się między 27 stycznia a 27 lutego 1874. Pobór 
ma się odbyć w takiej samej wysokości i na takich zasadach, 
co ostatni, z drobnemi tylko zmianami w szczegółach.

— * Komunikacya Europy ze Stambułem skutkiem 
połączenia kolei południowo-rosyjskich z galicyjskiemi potężnie 
się skróciła. Teraz można się dostać do Carogrodu z Peters­
burga w dni 5, z Moskwy w 4|, z Wiednia w 4, z Berlina w 5, 
z Paryża lub Londynu w 6 dni.

— * Droga do Indyi. M o s k. Wie d. powiadają, iż te- 
mi dniami przybędzie do Moskwy budowniczy kanału Suezkie- 
go p. Łesseps z synem swoim i inżynierem Cottarem. Młody 
Lesseps w towarzystwie inżyniera rosyjskiego i angielskiego 
wyjedzie do Orenburga dla rozpoczęcia poszukiwań na gruncie 
wzdłuż caléj projektowauéj linii kolei żelaznej przez Azyą Środ­
kową.

— * Ostrzeżenie. Prawitelstwiennyj Wiestnik 
ogłasza pierwsze ostrzeżenie dane dziennikowi petersburgskiomu 
Birża dnia 6 września. Powodem ostrzeż nia są ostra napady 
na reformę szkolną i przypisywanie jćj skutków szkodliwych w 
artykule wstępnym Nr. 191 gazety, oraz objawiająca się w ca­
łym artykule dążność do zachwiania ufności ku istniejącemu 
systemowi i sposobowi nauczania.

— * Balon. W d 8 bm. przed godziną 5-tą po poiudniu 
puszczony zostai w Warszawie balon „Jules Favre“ z dziedzińca 
uniwersyteckiego przy ulicy Krakowskie Przedmieście. Komen­
dę balonu objął właściciel powietrznego statku p. Bunelie; to­
warzyszyli mu” w téj wycieczce pp. Filipowski, Fryzę i Ciemnie- 
wski. Balon poszybował za Wisłę, w stronę Saskiej Kępy. 
Spadł po sześcio godzinnej podróży pod Miastkowem w pow. 
Lubowskim.

— * Policya angielska. Według sprawozdania minister­
stwa spraw wewnętrznych przypada dziś jeden konstabler na 
823 głów, podczas gdy r. 1882 liczono jednego konstablera na 
9798 głów. Ogólne wydatki na utrzymania polioyi wynoszą 
2,372,888 funt. szt. a przeto o 6 proc, więcćj niż w roku 1871. 
Każdy przeto polieyant kosztuje w przecięciu 84 funt, szterl. — 
W całej Anglii było w roku 1872 27,999 konstablerów.

— * Ofiara „krachu“ wiedeńskiego. Były namiestnik 
dolnej Austryi baron Poche dostał pomięszania zmysłów. Nie­
szczęśliwy ten stracił w czasie ostatniego przesilenia giełdowego 
nie tylko cały swój majątek, lecz część majątku „Bodenkredit- 
banku,“ którego był prezydentem i austr.-węgiersk. „Escompte 
i Credjtbanku,“ w którego radzie zawiadowczéj zasiadał. Straty 
poniesione przyprawiły go o pomięszanie zmysłów.

— * Nnlla d es w Wiedniu . . . bez oszustwa. Jeszcze 
nie udało się schwytać policyi wiedeńskiej woźnego jednego z 
banków stołecznych, który ulotnił się, zabierając ze sobą 64,000 
guidenów a już o nowym zawiadainiono ją oszustwie. Tym ra­
zem głośne w świecie giełdowym nazwisko ciężko zostało skom- 
pfomitowaném. Oto Rotszyld naoszukiwawszy mnóstwo ludzi 
wyniósł się cichaczem z Wiednia. Dla uspokojenia tych, co 
wierzą w nieskazitelność sumienia bankierskiego głośnych w Eu­
ropie milionerów, nadmieniamy, że Rotszyld, za którym obecnie 
ugania się policya wiedeńska nie ma nic wspólnego z imieniem 
i majątkiem domu, którego kolebką Frankfurt, a rezydencyą 
giówne stolice europejskie. Ten zbiegły i zbankrutowany 
Rotszyld nie zwał się ani Majer, ani Anzelm, ani nawet Salo­
mon, nie miał jeszcze tytułu barona, ani orderu, nie zasiadał 
jeszcze jak jego imiennicy ani w parlamencie wiedeńskim ani 
w londyńskim, lecz byl po prostu wekslarzem, który swemu i- 
mieniowi zawdzięczał kredyt, ciesząc się przytćm tak rozgłośną 
klientelą, iż go o inaio nie brano za prawdziwego Rotszylda. Otóż 
ten Rotszyld (a było mu na imię Justus, co znaczy sprawiedli­
wy) wyniósł się w tych dniach cichaczem ze stolicy austryackiej, 
pozostawiając po sobie 200,000 deficytu.

— * Brak mieszkań w Berlinie. Dowodem, jaki jest 
przy rosnącej ciągle ludności Berlina, brak pomieszkań, jest to, 
że w ciągu ubiegłego miesiąca sierpnia szukało noclego w za­
kładzie schronienia: kobiet 1568 (z roku 1872 liczba tychże by­
ła 1373), w schronieniu mężczyzn 3846 osób (w r. 1872 tylko 
2263).

— * Nieszczęśliwe spotkanie. Na wystawie wiedeńskićj 
spotkał się oko w oko z pewnym oficerem rosyjskim z Peters­
burga Pers nazwiskiem Chichnon-Mirza-Melik-Khau-Szaah-Sade- 
Arszankański, który skazany przez sądy petersburgskie za za­
mordowanie swéj żony na 15 lat Sybiru, umknął był w drodze 
z konwoju, prowadzonego właśnie przez tego samego oficera, 
z którym się spotkał. Oficer przywołał policyą i polecił uwię­
zić zbiega, co się też i stało.

— * Po amerykańsku. Oto nowa próbka amerykańskiej 
reklamy. Jeden z dzienników nowo-yorskioh pomieścił następu­
jący artykulik: „Wielcy ludzie, w chwil ich skonu, wypowia­
dają czasem słowa, rzucające charakterystyczne piętno na ich 
życie. Napoleon I naprzykład, gdy konał, rzeki : „Avangarde !...“, 
Goethe: „Więcej światła!“ Otóż w tej chwili dowiadujemy się o 
śmierci pana Jacques Bowers’a, człowieka znanego z wysoce 
wykształconego gustu. Nieboszczyk, w chwili skonu, szepnąć 
miał ledwie dosłyszalnym giosem : „Zmiłujcie się, pochowajcie 
mnie w sukniach szytych przez pana Woli, ulica.... numer 19, 
jeśli ehcecie, abym spokojnie w grobie leżał. Zaprawdę bowiem, 
jest to najlepszy krawiec w Nowym-Yorku.“

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 13 września Au­
reliusza męcz.; w kalendarzu słowiańskim Chromiaława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 31, zachód o godzinie 
6 minut 19.

Ostatnia kwadra dnia 13 września o 5 godz. po południu.
Dnia 13 września 1637 koronacya Cecylii Renaty. — 1683 

uroczysty wjazd Jana Sobieskiego do Wiednia. — 1773 zatwier­
dzenie pierwszego rozbioru Polski. — 1793 rozwiązanie konfe- 
deraeyi targowickićj. — 1831 utarczka pod Markuszowem.

szewa, Bawolski z Wrześni, Koselź Wrocławia, Aschheim z 
z Drezna, Görmann z Frankfurtu.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Przy ukończonćm ciągnieniu 3 klasy król, pruskićj 148 lo- 
teryi klasowćj padiy

2 wygrane po 5000 tal. na nr. 50,977 i 92,604.
1 wygrana 2000 tal. na nr. 8447.
2 wygrane po 1000 tal. na nr. 25,417 i 33,729.
2 wygrane po 600 tal. na nr. 63,768 i 67,721.
5 wygranych po 300 tal. na nr. 30,469, 30,850, 39,205, 

72,418 i 93,094.
10 wygranych po 100 tal. na nr. 902, 2775, 40,691, 41,568, 

44,342, 51,439, 57,627, 76,885, 79,364 i 83,547.

Wiadomości giełdowe.
GleTiSu jiftznansiiii, 12 września.

Żyto: cena regulacyjna 59, — na wrzesień 59, wrzesień- 
paździer. 58J, na jesień dito, październik-listop. 58|, listopad- 
grudzień 581, grudzień-styczań 581.Wyp. 500 etr. 8

Okowita: cena regulacyjna 24|, wrzesień 24|, paźdz.- 
nik 22j--jl, listopad 20^1-21, grudzień 20f^--f, styczeń 74 20|, 
luty 20f.

Wypowiedziano — litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dniu 12 września 1873 roku.

Geny.
Naj wyż. Średnia, 

tal. sgr. fn.
Najniższa.

tal. sgr. fn tal. sgr. fn.
Pszenicy pięknej, szofel po 42 kil. 3 22 6 3 211 3 3 18 9

średnićj 3 13 9 3 12i 6 3 10 —
pośledn. « . . 3 7 6 3 5 — 3 2 6

Zyta ciężkiego • 40 • 2 21 3 2 201 — 2 19 —
• średniego 2 18 — 2 l7. — 2 16 —
• pośledn. 2 15 — 2 14l — 2 12 —

Jęczmienia wielk. • 37 •
• drobn. — — — — _. — — — —

Owsa • 25 • 1 15 — 1 10 — 1 7 6
Grochu do gotowań.- 45 •
Grochu na paszę
Rzepiu zimowego - 40 • __ —

Rzepiku zimowego • -Rzepiku tatowego — — — — — — — —
Tatarki - 35 • — — — — _ — — — —
Kartofli ■ 50 ■ — 25 — — 22 6 — 21 3
Wyki • 45 •
Łubinu żółt. » 45 ■

— — — — —

• niebiesk. — — :— — — — —
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. — — ;— — — — — —
Koniczyny białśj — — i-- — — — — —

* JiSąfca. Berlin, 11 września. Pszenna nr. 0. 12^-^ talar. 
No. 0 i 1 12-11| tal., rżana nr. 0 ll-10| tal., nr. 0 i 1 ¡0£-9§ 
talarów.

©ieJeSu berlińska, 11 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 78-95 talar, wedle 

gat. żądano, na 3ierpień-wrzesień i wrzesień-październik 89£-88|, 
płacono, październik-listopad 88|-87£, grudzień 88-87|, kwieeień- 
maj 67 , -j tal. pi.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-71 tal. wedie gat. żąd. 
stare rosyjskie 60j-61| tal. z dw., nowe 68-69j, tal. z kolei i dw. 
plac., piękne 69| talarów, wyborowe 70 tal. z dworca płac., — 
sierpień-wrzesień i wrzesień-paźdz. 6l|-59^-|, październik-listopad 
61j-60|-|, gtudz. 62|-6l-£, kwiecień-maj 62|-6ij tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 56 —70 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 47-51 tal. wedle gatunku 
ż.;szląski i czeski 52-53J, wsch.i zach.-pruski 50-52, galic. 48-50, 
saski —, pom. 52-54, rosyj. i pols. — tal. z kolei plac., z kolei 
pł., na wrzesień-paźdz 52|, paźdz.-listopad 51-ł, liatopad-grudz. 
50j tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 60—65 tal., na pa­
szę 56—59 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 20| tal.; na 

wrzesień i wrzesień-październik 20§-J-£, paźdz.-listopad 20|-|-| 
tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 10| tal.
Okowita per 100 kilo ż. 1000/o=i0,000I)/n w miejscu 

bez beczki 27 tal. — sbr. plac., na wrzesień 25 talarów 25-17- 
10 sbr., wrzes.-paździer. 23 tal. 25-10-11 sbr. do — tal. — sbr. 
paźdz.-listop. 22 tal. 28-10 sbr., listopad-grudz. 21 tal. 10 sbr. 
kwiecień-maj 21 talar. 24-10 sbr. płacono.

Giełda wrocławska, 11 września.
Żyto: per 1000 kilo spokojnie, naj wrzesień i wrzesień- 

październik 63|-£, płacono i żądano, październik-listopad 63|, 
listopad-grudzleń 63 pl. i żąd., kwiecień-maj 62J tal. pl.

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo. 47£-|, wrzesień-październ. 47j-jj i., 

kw.-maj — tal. pł.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik —, 

list.-grudz. — tal. pl. i żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo słabiój, w miejsou 20 J 

tal. żąd., na wrzesień 20-^ żąd., wrzesień-październik 20j tal. pł., 
paźdz.-listopad 20^- tal. pl.

Okowita za 100 litrów po 100°/o nieco słabiój ; w miej­
scu 25| tal. żąd. 25j tai. plac., na wrzesień 25|, wrze3ień-pa- 
ździer. 23| tai. ż., paźdz.-listop. 22 tal. płac., listopad-grudz. 21J, 
w końcu 21^ tal. pł. i żąd., grudzień-styczeń —, kwiecień-maj 
2ł|| tal. piae, w końcu 21^- tal. płac, i żąd.

Na targu fen. per 100 kilogramów 
średni pośledni

fn.

W tal., sgr. i

p <x> 
O '■ö ' 
S3 
«J* I

tal fn. tal jag.' tal sg 1 tn.l tal Sg. fia. ul
Pszenica biaia — - — 8 23! -1 8 10' — _ _ — 7

/ „ żółta — - — 8 I8l - 8 4 — _ _ __ 7
i Żyto — — — 7. 8 __ 6 27[- — — — 6
) Jęczmień __ _ __ 6 10 __ 6 _i_ 5
i Owies :__ _ __ 4 28 _ 4 22- _ _ __ 4
| Groch — — 5 20 — 5 10 — _ 5
‘ Rzep — 8110 — 8 6 — — 7

Rzepik zimowy ! 7 ¡25 - 7 5 — — — 6

17 — 
27[ — 
20|-
"I-

20:—

PRZYBYLI 03 POZNANIA.
dnia 12 września.

BAZAR. Walknowski, Łuszczewski, Poraj Górecki, Dziubiń­
ski z fam. z Kcólest t a Polskiego, Radzimiński z Sarbi­
nowa, Blociszewski z Przecławia, Jaraezewski Łukasz z 
Lipna, Wolniewicz z Dembicza, ks. Polkowski z Łabiszyna, 
Wichliński z Giecza, pani Radońska z córką z Ninina, hr. 
Łącki z Koniua, [Żychliński z tam. z Usarzewa, Potworo­
wski z Goli, Rekowski z Koszut, Jackowski z żoną z Po- 
marzan iwie, Kurnatowski z Dusiny, Zieionacki z Kurczewa, 
Rychiowski z Drubnina, Szóldrski z Garzyna, Ruszczyński z 
Łabiszyna, dr. Szutdrzyński z Siernik, ks. prob. Ostrowicz z 
Usarzewa, Żółtowski z Czacza, Moszczeński z Stempu- 
chowa, Jaraezewski Julian z Lipna, Koczorowski z Czar­
nuszki.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND IIOTEL DE FRANCE. Książę Suł­
kowski Aug. z Rydzyny, Radoński A. z rodź, z Krześlic, 
Radoński Adolf z Starogrodu, Radoński Józef z Kowalewa, 
Radoński z Żegocina, Radoński Piotr z Głębokiego, Urba­
nowski z żoną z Turostowa, Mielęcki Józef z Nieszawy, 
Taczanowski "H. z Piernszyc, ks. prob. Krzyżanowski z 
Kamieńca, Kierski z Pobórki, Karczewski z Wyszakowa, 
Brodnicki z żoną. z Nieświastowic, Kinkel z Szczecina, 
Mielęcki z żoną z Żurawinca, Brudzewski z Lednogóry, Mo­
szczeński z Wiatrowa, pani Moszczeńska z rodź, z Słembowa, 
Hulewicz z Młodziejewio, Paruszewsii z Belua w Prusach, 
Bobowski z Budzislawia, Skarżyński z Spławia, Nieżycho- 
wski z Granówka, dr. Cho3łows.d z Ulanowa, Urbanowski 
z Wilkowyi, Sokolnicki z Piglowic.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Ukraińczyk i Goldenring 
z fam. z Warszawy, pauie Olimann i Mylius z Rogoźna, hr. 
Węsierski z Zakrzewa, Szytnik z Królewca, Wolff z Pozna­
nia, Bürger z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Koszutski z Świętego, Wilhelm z Króle­
stwa Polskiego, Peteraen z Wąsowa, Bardów z Torunia, 
Starnberg z Pragi, Sokolnicki z Berlina, Löwe z Wro- 
cławia

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sikorski z Kosztowa, Gó­
rzański z Gębie, Roszyński z Warszawy, Sormiński z Pla-

Hfewrsa tele^raflcæue.

BEBŁŁSjłS, 12 września 1873. 
Stan powietrza : piękne

Pszen. słabo 
na wrzes.-paźdz. 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto słabo 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźdz. 
październ.-listop. 
kwiecień-maj 
Olćj rzep, słabo 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźd. 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Oków, chwiejno 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
kwiecień-maj

kurs kurs 
początk. końcowy, -
87t

85

59| i 
59|
60
eii

20ł 
19 j 

22A '

25 15 
23 -J 
20 28'

Owies: trzyma się 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj skalny: 
w miejsou 
March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7' ,°|„ Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb.
Usp. chwiejne

kurs.początk. kurakońcowy

52»

Hi
96ł

201
102

6’i
97|

136
50
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Dnia 11 b. m. zakończył życie doczesne w K a- 
mieńcu, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, ś. p.

Seweryn Skórzewski.
Wyprowadzenie zwłok w Kamieńcu odbędzie się 

dnia 14 bm. o piątej godzinie wieczorem a następnego 
dnia spuszczenie do grobu w Gołanicach o jedena­
stej godzinie rano, o czem donoszą

w smutku pogrążone

ŻONA I DZIECI,

OGŁOSZEŃ SE
terminu do rozpoznania pretensji, 
po upływie wpierw oznacz, czasu 

zameldowanej.
(S 176 kouk.-Ord. § 30 instr.)
W konkursie do majątku kupca SA- 

MlES.l GIMKIEWIC® w Po­
znaniu zameldowała następnie spółka 
handlowa Bniński, Chłapowski, Pla­
ter et Comp. w Poznaniu trzy weksle w 
ilości 798 tal. 15 sgr., 773 tal. i 130 tal. 
wraz z procentami, kosztami protestowemi, 
prowizyą itd. [4838]

Do rozpoznania pretensyi tć.i został termin
na dzień 18 września 1873

przed poł. o godz. BStej 
przed komisarzem konkursu w biurze kon­
kursowym Nr. XI wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldo­
wali, uwiadamia.

POZNAŃ, 6 września 1873.

JKról. sącl powiatowy

Frankiiirtska, bięrya targowa na konie
. za zezwoleniem wysokiego rządu. 

ffiESSS Ciągnienie dnia 213 paźdsiernika rb. EESS
Przy loteryi tej pójdą do podziału 9 cleg. ekwipaźów z czwórką lub parą 

końmi, pęknę sanki z parą końmi, 60 najpiękniejszych wierzchowców i cugo- 
wców a oraz kilka set innych cennych wygranych. Do tej ulubionej ogólnie lo­
teryi rozsyła podpisany losy włącz, portoryum i kosztami przy nadesłaniu odnoś, 
wygranych: (4545)

1 los za 1 tal. 5 sgr. czyli flor. 9 3 kr.
6 losów za 7 tal. — sgr. czyli flor. 12 15 kr.

za przesłaniem należytości lub za zaliczką pocztową. Każdy udział mający od- 
bierze po ciągnieniu wykaz wygranych franko i bezpłatnie od domu handlowego

Jan Geyer w Frankfurcie ~.JM.
NB. Ponieważ udział w' tej loteryi bywa z wykle nadzwyczaj wielki, przetcl 

należy wcześnie przesłać zamówienia, by można wszelkim życzeniom! 
zadość uczynić.

Do zakładania kolei poleca r4»„.

szyny hutnicze
handel żebza Samuela Herz, pOz, ,

Sto dwadzieścia
itaiycli skopów

jest do sprzedania we wsi ^tssgv 
«laewle pod Pleszewem. *

Dnia 16go sierpnia 1873 r. prze- 
i niósł się do grona Aniołów nasz 
| syn najmilszy jedynak Adam 
Gusta« lir. Dąmbskt w 5 
roku życia, o czem donoszą wielce
stroskani (4830)

rodzice.

Sprzedaż konieczna.
Posiadłość Leszno N. 465 i Zaborowo N. 

202, będące własnością posiedziciela folwarku 
Józefa Hoil’manit’a celem wykonania 
przymusowego w subhaście koniecznej dnia

23 października 1873 r.
z rana o godz. lOej

w sądzie tutejszym (izba Nr. 15) sprzedane 
być mają. Opłaca się podatek łanowy z po­
siadłości Leszno N. 465 od 23 liekti, 17 a- 
rów, 30 metrów kwadr.; z posiadłości Zabo­
rowo N. 262 od 16 hekt., 76 arów, 90 me­
trów kwadr. (4340)

Dla rzeczonego podatku dochód czysty z 
Leszna N. 465 na 106,98 tal., z Zaborowa 
N. 262 na 33,29 tal. przyjęto. Dla podatku 
budowlanego wartość użytku z posiadłości 
Leszna N. 465 na 35,9 tal. wypośrodkowano: 
tenże podatek od posiadłości Zaborowo N. 
262 się nie opłaca.

Leszno, 19 lipca 1873.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Cerad z u kościel­

nym pod Nr. 31 położona, do Andrzeja 
i Katarzyny małżonków Klaje- 
wskicli należąca, która z objętością 1 he­
ktara 57 arów 6Ó lasek kwadr, 'opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
5 tal. 5 sgr. 8| fen. i na podatek budynko­
wy z wartości użytku na 20 tal. podana, 
sprzedaną być ma w celu przymusowego wy­
konania drogą subhastacyi koniecznej we 
wtorek du. S8-go październifcn 
rto. przed poł. o godz. 10-tej w lokalu kró­
lewskiego sądu pow. w pokoju pod Nr. 13.

POZNAŃ, 2 września 1873. [4837]

Królewski Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.
Z powodu przeniesienia się tutej 

szego lekarza pożądanćm jest gwałto­
wnie jaR MajpyeSilejsze osie­
dlenie się tu doskonałego 
peakt ycznego leka­
rza. Bliższych szczegółów u- 

dziela aptekarz Krebs i [4782)

Magistrat.
Ujście, w wrześniu 1873.

Poszukujący umieszczenia 
_ . wszelkich branż 
umieszczają się, biuro Germania, "Wro­

cław, Sonnenstr. Ńr. 24.
[4778]

'Znacznie taniej
a równie regularnie jak ces. król, urząd pocztowy dostarczamy 
wszelkich pism czasowych. Mianowicie polecamy: (4841)

pism 10 tal. Od l października cena pod­
wyższoną zostanie na 15 talarów.

Kinu kwartalnie 1 tal. 20 sgr., z franko 
przesyłką 2 tal.

ko przesyłką 1 tal. 274 sgr., z rycinami Ognisko domowe z pizesyłką kwar­
talnie 1 tal. 20 sgr.

Opiekun domowy z przesyłką 1 tal. 
20 sgr.

Przegląd Polski kwartalnie 2 tal, z 
| franko przesyłką 2 tal. 74 sgr. 
¡Przyjaciel ©zleci kwartalnie 1 tal. 
¡Strzecha zeszyt po 10 sgr,

. .„..Tygodnik ilustrowany 2 tal. 10 
Kraszewski, Zbiór pism zamiast 2 tal. sgI..( z praesyłką franko 2 tal 20 sgr.

kwartalnie 1 tal. 17, sgr. Tygodnik Mód kwartalnie z przesyłką
Kronika Rodzinna kwartalnie 1 tal. 2 tal. 7) sgr. J
„6 sgr- ¿ . . , Tygodnik Romansów i Powie-
Kuryer Świąteczny kwartalnie 1 tal.j śel kwartalnie 1 ta)., z franko przesyłką

15 sSr- . 1 1 tal. 20 sgr.
Mucha kwartalnie 1 tal. 20 sgr. Tygodnik Wielkopolski kwartal-
Matejki album (100 rycin in folio) nie 1 tal.

dla abonujących „Kłosy“ lub „Tyg. rom.“ Wędrowiec kwartalnie 1 tal. 20 sgr.
7 tal. 15 sgr., dla nie abonujących tych¡Zlemlanin kwartalnie 1 tal.

Mieczysław Łeitgeber i Spółka,
księgarnia, skład i wypożycz, nut w Poznaniu.

Biblioteka romansów i powie­
ści kwartalnie 1 tal. 15 sgr., z przesyłką 
franko co tydzień 1 tal. 221 sgr.

Blus zez kwartalnie 1 tal. 20 sgr., z fran­
ko p: ” " j
mód kolorowanemi 2 tal.

Dziennik Mód (Krakowski) kwartalnie 
1 tal. 10 sgr., z rycinami mód kolorowa­
nemi 2 tal.

DjabeT kwartalnie 25 sgr.
Kłosy kwartalnie 2 tal. 15 sgr.
Kolce kwartalnie 1 tal. 15 sgr.

Berlin, 10 września."

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. |4i 
Prusk. poż. ukonsolid, 

dito dito dito 14 
Obligi długu państwa '3, 
Preiu. poż. pańs. z 1855 3 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 
dito 
•li..» 
dito

List .zast, pozn. (nowe) 
dito di i o stląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruski e 
dito

¡101| p. 
I104Í p. 
|97ł p. 
90* p. 
|128^ p.

dito
dito
dito
ditto

II scrya 
nowe 
ditto

Listy rent poznańskie 
dito pruskie 
dito

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pry w. 
Memigski bank kredyt. 
Austry ack.zakład.kred. ¡5 
Austr.-niemiecki bank ¡4 
Wsohodnio-niem. bank. 5

dito dito produk.¡5 
Poznań3. bank prowincji 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowineyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank, 
rebus, stów. ban. poz.

102J p.
81 pł.

pl.
IO4ł p.
[07¡ ż.
>7 p.
90 p 
105 p.
123 p. 
139Ï-38-.) p. 
94 p.

P.
44j p.
109 ż.16 p.

.184 p.
58 p.

1274 pl.
131Î ż.

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank ¡4 
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5
Berliński bank produk. 

i handlu. 4
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito pro w. weksl. 4
dito weksl owy 4

Centr. bank budowl. 5 
C«ntr. bank stowarz. 4 
Darmgtadzki bank 4 
dito zwany Zettelbank 4 
1 esawski bank kredyt, fr.

87j p. 
89 p. 
,85 p. 
¡1H p. 
¡290 p 
6lj p. 
94J p. 

98i p.

621 p 
82 ¿ p
¡76 ż 
(73 p. 
(145 p 
¡65 p.
¡1641
¡106 p, 
¡142 p.

pł.

11 BI ŻyCzy so^e obowią-8«. 8l. nauczyciela do­
mowego. A. Śrem X'r. B© 
poste restante. (4835)

siW" Abituryent, Polak, poszukuje®«^
»ernerki. Poznań. Poste restan­
te sub 1>. S. (4839)

Zdatnego subjekta,
który z prowadzeniem książek dobrze 
jest obeznany, poszukuje do handlu 
korzennego [4836]

Ł. Bogusławski
w Buku.

Ulegli poiiBocfiil«

©y szklarscy
znajdą stale zatrudnienie w szklarni

W. Kilińskiego i Sn.
(4808) w Bazarze) "

SSiegli w szyciu sur­
dutów krawcy, lecz 
tylko tacy znajdą zatrudnienie u

M. GRAITPE.
(4823) Wilhelm, plac 17.

Sehundąuer, mający prawo 
do jednorocznej służby i dobre świadectwa, 
znajdzie pod korzystnemi warunkami miejsce

jake aaeaseia
w mej aptece. (4702)

H. A. Kujawa
w Ostrowie.

Wyprzedaż sądowa.
Należący do masy konkursowej E. W. 

Czapińskiego (firma F. IL Richter) skład 
książek 1 muzykaliów wyprzedaje 
się w dniach powszednich od 9 godziny z 
rana do godz. 7 wieczorem po tanich cenach.
Ludwik Manłieliuer.

 Sądowy zarządzca mas. (4508)
Sw. Marcin ©1 II piętro do 

wynajęcia od Igo października rb.: 4 
pokoje, entrée, kuchnia, spi­
żarnia, pokój «lia służącej 
wraz z przynależnościami.

[4840]___
Doili usi 

górzu pod Tir.
GsSa&ta», zajęty dotychczas 

przez Alumnów Seminaryum Ducho­
wnego, będzie wraz z oficynif 
przylegli} i ogrodem od 1-go 
października r. h. wypuszczony 
w dzierżawę. Interesenci zechcą 
z ofertami swemi zgłosić się do niżćj 
podpisanego, u którego także o wa­
runkach dzierżawy poinformować się 
będą mogli. (4797)
Kapituła Metropolitalna,

Z polecenia
X. W. Maryański.

Piękne po­
marańcze fi

cytryny poleca

S. Sobeski.

Osoba uzdolniona
do wszelkich robót damskich i szycia na 
maszynie lub też do wielkiego składu do 
sprzedaży, poszukuje miejsca zaraz lub od 
św. Michała. Bliższych wiadomości dowie­
dzieć się można w mieszkaniu pana Pia- 
seektego, Półwiejska ul. 8. [4819]

[4842

Spólnika
poszukuje się z kapitałem najmniej 
30©© tal. do rozprzestrze­
nienia istniejącego w Wrocławiu, 
przynoszącego znaczne korzyści 
Interesuj oraz do założenia 
fabrykacyi pewnego rzetelnego, przy 
dotychczas nader małej konkuren- 
cyi wielki odbyt mającego ar­
tykułu.

Piśmienne oferty pod H. 1>. 
i© Wr. 4833 w Administr) 
Dzień. ]

(4833)
zien. Poznańskiego złożyć.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

Wttione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek autiant- 
matycznych p Levasseura, 19 rne de la 
Monnaie w Paryżu. [1845.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece D>. 
Mankiewicza i u R. Barcikowśkiego w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów a- 
ptccznych pp. Gallego i Spiessa.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
EUM DETHJUM

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, za w rzodo w aceni u, oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryusza. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (1846)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Ma n kie wic z a i u R. Bar c ¡ko­
ty skie go w Bazarze; w Krakowie w a- 
ptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.—

L’EAU D'HEBE
produit sans précédent 

pour
la recoloration

DES CHRVEÜI 
en toutes 

nuances.

a¡>

J

Sprzedaż tryków
owczarni zarodowej 
Rambouiilefów dają.

e^ch czesankę
D o m i n i u ni Grübe n 

[Deutsches Ileerdbuch, tom 3, strona 124] 
rozpoczyna się 1@ WPZeŚaia rb

Hrabia ColoiiiiaWałewski
W Dom. Gącz p. Łopiea.

nem znajdzie natychmiast p0. 
mieszczenie JlisUPZ g'©SS}„ 
obeznany dokładnie z zarządem we­
wnętrznym gospodarstwa. Osobiste 
przedstawienie się koniecznćm

____________________[4832] _

Rządzca gospodarską
po polsku i po niemiecku mówiący, 27 lat 
wieku liczący, posiadający dobre świadectwa 
obeznany z gorzelnią, kopalnią wapna 
i cegielnią, poszukuje od I-go paźdz., ile 
można w WKsięstwie Fozn. umiessczeina 
jako taki do samodzielnego zarządu malej 
¡wsi lub do pomocy pryncypała w wsi wię­
kszej. Zna także rachunkowość wszelką. " 

Łaskawe oferty exspedyuje sub F. 
S-SS ekspedycya anonsów IKnasenstehi

Vogler w Wrocławiu, Rynek 29. 
_. (4795)

Uoaas, Slaciaeśia przy Środzie po­
trzebuje zaraz pisarza podwó­
rzowego. Zgłoszenia fr. należy przy­
słać pod powyżej podanym adresem.

(4809)

OXALiDE
teinture spéciale 

pour
LA BAKBE 

Un seul flacon, 
une seule 
application 

sans la-

SALONS DE COIFFURE 
48, passage JcNiffroy

PARIS

51^AUGUSTE

W ¡POKSÈJSBâîlJ dostać ESSO- 
żssa w apteee p. ©r. Maas- 
kiewleza. (1851)

ROB BOYVEAU LAFFEGTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych "bardzo 
uporczywych,

Spiessa i 
Lwowie i
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Rotoszanacb w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Gervais. [1852]

Znakomite powodzenie tego 
środka zależy od jego własności 
sprowadzania na powierzchnią ciała 

zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywotniejsze organa; tym sposobem 
przeciąga on chorobę na części ciała mniej delikatne i daje większą łatwość 
uleczenia takowćj: Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw katarom, 
nieżytowi, oskrzeli chorobom gardlanym, goścowi bólom 
w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie —Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza i u *R. 
Barcikowśkiego W Bazarze; w Krakowie i we Lwowie w aptekach 
PP. J. Tranczyńsliiego i P. Hiikolasclia; w Warszawie w 
składach materyałów aptecz: PP. Ferd. Ang. iJallego. Ł. Spiessa 
i J. Mrozowskiego. " (1853)
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K.urs siapîerôw saa gîeSâacS» beriśiaskićj à poznanskićj -

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. ,4 100) p.
dito Nordend. ¡4 44)7

Niemieckie tow. budo. 5 62) p.
Stowarzysz, im mol. 4 98 p.
Browar Gratweil 5 92 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 80) p.

dito dito lit. B 5 844 P.
Dortmund Union (stare) 5 ISOS p.

dito dito (nowe) 5 - P.
Huty Hoerder 5 135 p.
dito Laura 5 1914 P-
dito Lauchhammer 5 97) p.
dito Marienliiitte 5 IO24 p.
dito Massener 4 120 p.
dito Redenbiitte 5 73) ż.

Erdmannsdorf przędz. 5 66 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 59 p.
Kramsta fabr. 5 1 99 p.
Berln. Passage. « ! 624 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Akwizgran.-mastrych. ] 1 h34| p.
Hergsko-marchijska 1 1074 p.
Beriińsko-zgorzelicka 1 i ¡06 pł.

dito szczecińska | t 1 55) p.

Czeska kolej zach.
Bizssko-grajewska
Kolońsko-mindeńska
Krefeld-kępiuska
Galicyjska Karola Lud.
H dls.-żóraw.-gubeńsk.
Uanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa
Leodium-Limburg.
Harchijsko-poznańska
Magdeburg-halb.
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frn.no. kolój pań 
Au. itr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsoiiodniopruska kol. 

południowa
K d. po praw. brz. Odry 
Reicheuberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej

o
5
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4 
4 
34

iito zachód. 
Starogardzko-póznań. 
Warszawsko-bydg.
W irszawsko-wiedeńsk. 

ńsko-póln. z pr. p 
ild-kępiń. z pr. p. 
,-żur.-gub. z pr. p

[IOI4 p. 
j33| p. 
148| p. 
35| p.
96| p.
49 pł.
551 p.
69| pl. 
211 p.

1 P- 
128 ż. 
185| pl. 
165 p. 
2011-3-4 
120ł p?
1O3J-24 p

IO? p. 
126| pł. 
683 p.
141) pl. 
91| p.
344 p. 
39| p. 
96) p.
19) p. 
39J p.
101) p.

82J p. 
ol p.
76 p.
69 p.
754 p.

Pb

Ameryk, pożycz. 18c2 
. dito nowa

Renta francuska 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.1869

6
5
5
8
5
6

974 p.
97) p.
90) p.
— Pb
SO) p.
— P-

Moneta w złoeie, śrebpzo i papierach.

Eryderyksdory
Napoleonsdory
(mperyały
Dolary
Złoto w ¡»ztab.fniit oeln. 
Srebra funt oeiny 
Austryaok. uoty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

1134 p.
5. 104 p.
5. 15) p.
1. 11) p.
------- żą.
- Pb
90) p.
82) pł.
79) p
44

i Prus, zakład kredyt.

Piiznnii, 12 września.

Tellus

reilyt
z. bsank.

60 p.
130 ż. 
84 p.

Listy rentowe i zastawne.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Zageaniezne papiery,
IT

Pozn. listy zastawue 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacya 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

944 ż. 
90 p. 
94 ż. 
100) p.
I004 ż. 
93 p.
90 ż. 
100) p.
— P-
— ż.

Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid. 4 96 p.

dito dito. 44 104 p.
Dobrowol. poż, państ. 4 100 p.
’rem. poż. państ. 1855 34 124 p.

Obligi długu państwa. 3^ 894 P-

Krajowe koleje.

Ąkwizgr.-mastr. akc. z. [4 38 p.
Berl.-zgorz. akc. z. t 107 />..

dito póln. pr. p. 5 — P-
Bergsko-marcliij. akc. z. 1 k 110 ż.
Kolońsko-mind. akc. z. 4 150 p.
Krefeld-kepiń. ak. zak. 6 V P*
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4\ 4- p.

flifco z praw, pierw. 5 i 4 p-
Hano wers.-altenb. akc. z. P
Mag.-halb. akc. z. 4 A. p.
Marchijsko-pozu. akc. z. 4 76 ż
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 — p.
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 34 — p.

dito lit. B. akc. z. 34 p.
Wsch. pras. poł. akc. z. — ż.
Kolój pp ])r.. brz. Odry

akcyp zak. 'S 126 p.
Reńska kolej akc. z. 4 140 ż.

dito (Nahe) akc. z. 4 37 p.
Starogardzko-pozn. ak.z 44 100 ż.

Zagraniczne koleje.
renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

¡4
itr.
o

|fr.
yj. poż. prem. 186415 
dito dito 1866 ó 

îosyjsk.pols. obligasye 4 
skarbowe

’ols. listy zast. III etn. 4 
dito nowe 5 
dito likwidaoyjn. 4 
sryk. oożvcz. 1881 6

651 pł. 
61J pł. 
90 p. 
113) p. 
90j p. 
84| P- 
IM! P. 
1324 p.

¡784 ż. 
77 p.
i76ł P.
65 p.
¡101) p.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5 

dito dysk, komand. 4
Wrocł. bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wsohod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowino. 4

dito prow. i weks. 4

1110 p. 
218 ż. 

¡82 
75 
'64

P«
P-
P-
P-

— P- 
73 p. 

Í40 p. 
138 p.

,108 p.1("4 p.

Czeska kolój zach. ak. z. ¡5
Brześe.-grajew, akc. z. ¡5 
Kolój Elżbiety ako. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. ¡5 
Kolej Rudolfa akc. z. ¡5 
Leodyum Limburg. ak. z.U 
Aust.franc. kol. pńst.ak. 5 
dito półn.-zachod. ak. z.¡5 
dito poł.-państ(Lomb.^

akcye zak. ¡5
Seichenb.-pardub. ak.z. ¡44 
Rumuńska kol. akc. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. ¡5

103 p. 
36 ż.
— ż. 
984 p.

¡33 p. 
¡200 ż. 
|— P-

104 p.

39 p. 
— P-

Driskieaa i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Bobiński) w Poznaniu.

Utoifiiiiiitisai ~ Otoc^siia
pod Wrześnią potrzebuje od 1 pa­
ździernika r. b. (4796)

w średnim wieku, do stołu, nie woj­
skowego. Osobiste przetfsta. 
wiesaie wraz z ostatnióin 
świadectwem służby jest 
konieczBie.

Wykształcony piw©-
war poszukuje miejsca — 
zaraz albo od św. Michała. Adres 
poda Eksp. D z. P o z n. pod Nr. 4727.

[4727]
Młody człowiek, mogący dostawić najlep­

szych rekomendacji, poszukuje obowiązków
«1» rozaiBaifycSi posług.
Zgłosić się można do portyera przy Mljń- 
skićj ul. pod Nr. 35. (4695)

tfgrodnlk,

kawaler, wolny od wojsk., potrzebuje 
miejsca od 1 paźdz. 0 zgłoszenia upra­
sza pod lit. O. O. poste rest- 
•Jaraczewo. (4818)_

Hausknecht albo for szpan z dobremi 
świadectw., poszukuje miejsca każdego czasu. 
Wiadomość w Eksp. D z. Po z 11. pod Nr. 4831.

[4831]

Szwajcar. Unia akc. z. 4 1204 P- 
dito zacliou. skc. z. 4 ¡394 ż.

Tamines-land. akc. "z. 4 112" p.
Warszawsko-bydg. ak.z. A — p. 
Warszawsko-wied.ak. z.¡5 | ,3 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytnn. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Rols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

Losy.

Brunświekie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 fre. losy tureckie

34

1974 p. 
98Í p. 
6O4 p.
— ż.
— P- 
90 ż. 
62) p 
654 P- 
65 p.
— P-
— p,
— p. 

824 p. 
50 i.
62 p.

23

93
10
93

P 
P

— ż. 
44 ż. 
148 ż.

Akcye przemysłowe.

Uentr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdtnannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Iloerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienliiitte

Pozn. bro. (Feldsehloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenbiitte

145 p 
102 p.
— P»
— p.

94 p. 
~ p.
— pl. 
195 ż.
— P-
— ż
— P- 
80 p.
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